
26 MAJA - DZIEÜ MATKI Z okazji Dnia Działacza Kultury, wszystkim 
działaczom z terenu kombinatu i dzielnicy, któ
rzy nie szczędzą czasu na niwie krzewienia kul
tury

serdeczne życzenia dalszej owocnej pracy 
i podziękowania za ich codzienny trud

składa
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HUTY
Nr 21 (1749) 25. V. - 31. V. 1974 Cena 50 gr.

szystkim kobietom — matkom 
dużo, dużo radości w życiu

zyczy
Redakcja „Głosu11

Ruch młodzieżowy w historii PRL
„Młodzież w 30-leciu PRL i 

25-leeiu Nowej Huty”... to te
mat sesji popularno-naukowej, 
zorganizowanej przez ZS ZMS. 
ZHP oraz Młodzieżową Radę 
Oddziałową ZZH, która odby
ła się w dniu 21 bm. w Ośrod
ku Szkolenia Zawodowego 
HiL, z udziałem aktywu ucz
niowskiego klas I, II, III, ZSZ 
HiL i aktywu młodzieżowego 
szkół technicznych Nowej 
Huty.

Sesja była końcowym etapem 
wielu imprez i konkursów ma
jących- na celu spopularyzowa
nie wśród młodzieży wiedzy 
społeczno - politycznej oraz 
znajomości zagadnień związa
nych z historią tworzenia się 
naszej Ludowej Ojczyzny. Na 
sesji gościli przedstawiciele 
POP. Komisji Historii Ruchu 
Młodzieżowego. Zw. Zaw Hu
tników przy Ośrodku Szkole
nia Zawodowego oraz Młodzie
żowych Organizacji wszystkich 
szkół.

Program imprezy składał się 
z dwóch części. — W pierw
szej. wygłoszone zostały dwa 
referaty opracowane przez u- 
czniów klas II i III. pt. „Zwią 
zek Młodzieży Polskiej — bu
downiczy podstaw socjalizmu 
w Polsce" oraz „Postępowe 
tradycje ruchu młodzieżowe
go trwałą częścią dorobku i

deowego ZMS — bohaterstwo 
nauki i pracy”.

Następnie młodzież podzie
lona na trzy grupy dyskuto
wała nad następującymi tema
tami: „ZMS — budowniczy 
Nowej Huty” (przygotowany 
przez zespół klas I-C), „Inicja
tywy ZMS i ZHP w zaanga
żowanym tworzeniu socjali
stycznej Polski" (przygotowa
ny przez zespół klas III-H). 
„Federacja Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej. 
— jej cele i zadania — ZMS 
w zakładzie pracy i w szkole 
przyzakładowej” (przygotował 
zespół klas I-G).

Jak wynika z tytułów refe
ratów. oraz tematów dyskusji, 
sesja była poświęcona w cało
ści sprawom młodzieży, jej 
wkładowi w budowę naszej 
Ojczyzny i Nowej Huty. Za
gadnienie było opracowane 
bardzo obszernie i wyczerpu
jąco.

W końcowym punkcie zebra
nia zabrał głos sekretarz Ko
misji Historycznej Ruchu Mło
dzieżowego Jan Miszczyk, któ
ry mówił o funkcji jaką speł
nia Komisja. Drugim mówcą 
był inż. Jan Nita, długoletni 
działacz ruchu młodzieżowego 
i aktywista partyjny. Jego wy
stąpienie zawierało treść bar-

dzo istotną dla młodzieży li
czącej się — mówił o sensie i 
celowości zdobywania wiedzy 
i stałym podnoszeniu kwali
fikacji zawodowych. (KOG)

Szanse zdobycia tytułu ma
ją obecnie jednakowe 
wszyscy racjonalizatorzy 

Huty im. Lenina. Trzeba tylko 
wziąć udział we współzawod
nictwie ogłoszonym przez 
Centralną Radę Związków 
Zawodowych, Naczelną Orga
nizację Techniczną, Minister
stwo Nauki Szkolnictwa Wyż
szego i Techniki oraz Urząd 
Patentowy PRL. Współzawod
nictwo to obejmuje kluby 
Techniki i Racjonalizacji o 
tytuł „Przodującego KTiR 
1974” w województwie i kra
ju oraz racjonalizatorów in
dywidualnych o tytuł „Mistrza 
Racjonalizacji 1974" zakładu, 
województwa i kraju.

Klub Techniki i Racjonali
zacji HiL zgłosił już udział 
we współzawodnictwie, ma
jąc poważne szanse zakwalifi
kowania się do eliminacji cen
tralnych. Szanse uzyskania 
przez nasz KTiR tytułu na 
najwyższym szczeblu zależą 
od osiągnięć wszystkich racjo
nalizatorów huty. Indywidual
ne nagrody na szczeblu woje
wódzkim wynoszą 3.000 do 
10.000 zł a na szczeblu cen
tralnym 10.000 do 20.000 zł. 
Przewidziano również 
wyróżnień i nagród na 
blu zakładu.

Z ogłoszonego przez 
nizatorów regulaminu 
ka, że przy ocenie wyników 
będą brane pod uwagę pro
jekty zgłoszone w r. 1974, a li
czącymi się atutami będą:
• wielkość rocznych efektów 

ekonomicznych z przyjętych do 
realizacji projektów,
• liczba projektów przyję

tych do realizacji, w tym z 
dziedziny bhp i ochrony środo
wiska,
• liczba zgłoszonych projek

tów w tym z tematyki wyna
lazczej. Szczegółowy regulamin 
indywidualnego współzawodnie-

szereg 
szcze-

orga- 
wyni-
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rutalną napaść na spokojnego prze
chodnia nazywamy bandytyzmem, 
lub co najmniej chuligaństwem. Za 

pobicie i skaleczenie człowieka grozi kara 
więzienia. Płaci się — lub przynajmniej 
można zapłacić mandat — za deptanie 
trawnika, zrywanie kwiatów na skwerze i 
roślin chronionych. Wolno natomiast bez
karnie przyprawić człowieka o zdenerwo
wanie, doprowadzić go do rozstroju ner
wowego i w konsekwencji do szeregu in
nych schorzeń z zawałem serca włącznie. 
Nie wchodząc w kolizją z prawem, bez 
użycia przemocy i wyzwisk, działając pla
nowo i systematycznie wolno niszczyć 
zdrowie znajomym i nieznajomym, bliźnim 
dalekim i bliskim, przechodniom, peten
tom, klientom, współpasażerom i wspóllo- 
katorom.

Wielokrotnie byłem świadkiem najroz
maitszych konfliktów pomiędzy ludźmi, 
czasami ograniczały się do starć słownych, 
czasami przybierały bardziej drastyczny 
charakter. Widziałem podobne zajścia na 

■ ulicy, w restauracjach, w autobusach, w 
najrozmaitszych instytucjach... Z reguły

przebieg ich był podobny i wygrywał bez 
względu na to, czy miał racją, czy nie — 
ten kto był u siebie.

Stoi to wszystko na głowie. Grzeczności, 
uprzejmości, taktu i dobrego wychowania 
wymaga sią od klienta, petenta, interesan
ta i konsumenta, ale w rewaniu można go 
zwymyślać, okazać zniecierpliwienie — a 
jeżeli ośmiela się energicznie zaprotesto
wać, to wrąbią* sią go w kolegium, lub w 
sąd.

Kochani bliźni
Nader znamienne są ulotki po sklepach: 

„Bądź uprzejmy — będziesz uprzejmie ob
służony", lub „Chcesz, żeby było czysto — 
zachowaj czystość! Nigdy natomiast: „Ob
sługujemy Cią uprzejmie — bądź uprzej
my dla nas" i Oodpowiednio „U nas jest 
zawsze czysto — nie przysparzaj nam pra
cy"! Zresztą żadne napisy, żadne ulotki 
nie zastąpią uprzejmości i rzeczywistej 
kultury, więc z dużą rezerwą patrzą na 
tą twórczość, na dowcipne napisy na no
wohuckich trawnikach w stylu „Nie 
wchodź na mnie — (—) Trawnik"!

Hierarchie praw i obowiązków zostały 
odwrócone. Klient jest skazany na laską 
tego, kto go obsługuje i ęstwi uprzejrAt^

grzecznie, uniżenie prosić 6 usługą. Jeżeli 
będzie tylko żądał narazi się usługującym 
t niewiele wskóra. Tu sięga się zaraz po 
argumenty dużej rangi, mówi się o god
ności człowieka, równości itd. Łatwo przy 
tym zapomnieć, że składnikiem tejże god
ności jest dobre wypełnianie swoich obo
wiązków, a uprzejmość i kultura jest czę
ścią zawodu.

Gdzież wreszcie ten zamach na rów
ność?! Ja urzędnik, ja fryzjer, ja lekarz, 
ja ekspedient, ja kierownik musze być 
uprzejmy na swoim stanowisku pracy i ra
czej zgodzę sie. by ktoś pozwolił sobie 
na brak uprzejmości z jego strony — niż 
nak brak uprzejmości z jego strony — niż 
miałbym sie rewanżować komuś cham
stwem. gruboskórnością, straszeniem, po
krzykiwaniem — pan zobaczy kto ja je
stem... Kiedy będę natomiast w roli ob
sługiwanego zyskam tym samym prawa 
do wymagania kultury od innych i odpła
cę za uprzejmość uśmiechem, za życzli
wość życzliwością... Tak łatwe jest to 
wszystko w teorii, w słowach — i tak 
trudne w życiu codziennym.

Chcialbym uniknąć wielkich słów o wy
chowaniu, o moralności, lecz trzeba cza
sem przypomnieć, że codzienność, szary 
dzień powszedni daje nam się niekiedy 
zbyt daiWńgie we znafcfr

Kto zdobędzie tytuł 
„Mistrza Racjonalizacji"?

twa o tytuł „Mistrza Racjona
lizacji Huty im. Lenina 1974” 
zostanie ogłoszony w najbliż
szych dniach i będzie rozprowa
dzony przez komórki wynalaz
czości i Koła KTiR.

Zachęcamy więc wszystkich 
pracowników a szczególnie 
racjonalizatorów do udziału 
we współzawodnictwie.

Zdobycie najwyższego tytu
łu przez naszego racjonaliza
tora i nasz KTiR byłoby 
wspaniałym prezentem, a 
zarazem i akordem kończą
cym jubileusz 25-lecia Huty 
im. Lenina i 30-lecia PRL. 
Trzeba sobie jednak zdawać 
sprawę, że droga do tytułów 
nie będzie łatwa, bo „konku
renci” z innych zakładów nie 
próżnują. Potrzebna jest więc 
pełna mobilizacja całego ak-

Czyn budowlanych
PBP „Budostal-3” prowa

dzące, 'jako generalny wyko
nawca rozbudowę Walcowni 
Zimnej Blach nr 1 wykonując 
roboty przy rekonstrukcji 
walcarki pięcioklatkowej wraz 

z przedsiębiorstwami: Mosto
stal, Montin i Elektromontaż 
— skróciło czas robót budow
lanych o 3,5 doby, co skróciło 
z kolei przewidziany harmo
nogramem czas postoju wal
cowni. Dzięki temu walcow
nia uzyskała dodatkową pro
dukcję. W efekcie rekon
strukcji została poprawiona 
jakość wyrobów. Warto za
znaczyć, że prace budowlane

DZiŚ W NUMERZE:
• str. 3 — Rozmowa z kierow

nikiem Wydziału Kultury 
Urzędu Dzielnic. N. Huta

• str. 4 — 25-lecie Nowej Hu- 
ty

• str. 6 — Młodzież w hołdzie 
bohaterom

• str. 8 — Humor i krzyżówka
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tywu KTiR, NOT, służby wy
nalazczej i dozoru techniczne
go, a przede wszsytkim na
szych racjonalizatorów.

Klimat dla twórczości wy
nalazczej jest obecnie bardzo 
dobry tak ze strony organiza
cji społeczno-politycznych jak 
i ze strony dyrekcji HiL. 
Wspólnymi siłami KTiR i 
służby wynalazczej zorganizo
wano szereg tematycznych 
Giełd Wynalazczości, a na 
Il-gi kwartał br. ogłoszono 
„Racjonalizatorski konkurs na 
oszczędność paliw energii i 
smarów”. Liczymy że spotka 
się on ze zrozumieniem wśród 
racjonalizatorów i przyniesie 
obfity plon w postaci cennych 
projektów.

(MD

były prowadzone w bardzo 
trudnych warunkach, równo
cześnie z działalnością bieżą
cą walcowni.

Głównynj koordynatorem 
robót z ramienia PBP „Budo- 
stal-3” był mgr inż. Jerzy 
Budak, a z ramienia P-62 mgr 
inż. Janusz Krakowiak. Pra
cami kierowali z ramienia 
Budostalu — 3 — mgr inż. 
Franciszek Lob, z ramienia 
Monti nu — Czesław Sroka, z 
ramienia Mostostalu — inż. 
A. Pyko. oraz z ramienia El- 
montu — Stanisław Zawartka 
i Kazimierz Szymański.

(BD)
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— Patrząc retrospektywnie 
na dorobek kulturalny w na
szej hucie, stwierdzić muszę, 
że jest on bardzo poważny. 
Od początku budowy miasta 
i kombinatu, dziesiątki bez
imiennych działaczy poświę
cało własny czas, by na każ
dym etapie rozbudowy orga
nizować życie kulturalno- 
oświatowe.

— Nie sposób dziś wymie
nić tych wszystkich organiza
torów, którzy spełniali donio
słą rolę w procesie stabiliza
cji społeczności nowohuckiej. 
Ta wieloletnia społeczna dzia
łalność kulturalna nie tylko 
dostarczała konkretnej roz- 

■ rywki, ale spełniała rolę inte
grującą.

— Dzisiaj wypracowane tra
dycje owocują. Nasz Zakłado
wy Dom Kultury posiada sze
roki program działalności kul
turalno-oświatowej. Ta dzia
łalność prowadzona jest w 
różnych ciekawych formach. 
Jest więc kilkudziesięciooso
bowy zespół folklorystyczny, 
tańców nowoczesnych, zespół 
estradowy, oraz inne ciekaioe 
zespoły, które tworzy mło
dzież nowohucka.

— Ważną rolę spełnia 
w inicjowaniu różnych 
działalności kulturalnej wśród 
hutników. Mam tu na myśli 
Olimpiady Kulturalne, prowa
dzone od kilku lat w kombi
nacie i w hotelach robotni
czych. Ten system pozwolił 
na zgrupowanie wokół ZDK 
poważnego grona aktywu spo-

ZDK 
form

rw------------ ----- --------- -zr^zr.
TYDZIEŃ KSIĄŻKI 

SPOŁECZNO-POLITYCZNEJ
Corocznie z okazji Tygodnia 

Książki „Człowiek — Świat 
P tyka”. Wydział Gazowy or
ganizuje wystawy książek po
łączone z kiermaszami.

Staranne przygotowanie wy
staw książkowych jest zasługą 
pracownika wydziału Longina 
Kasprzyka. W swoją pracę kol
portera wkłada on dużo wysił
ku i pasji oraz, urywa 
su. Kolporterćrfl ltśiążi _____  . _
12 lat. W tym'’czasie' ok.‘ 7 tys. 
osćb zdążyło skorzystać z jego 
usług

itnęgo cza- ,cych na integrację n 
:«c ‘ jest ód lejabsklch żedpółó*. '

0 tym trzeba pamiętać
.,Obrona cywilna pożyteczna dziś — potrzebna jutro". Jest to 

jedno z haseł, które określa jakie ma znaczenie w naszym spo
łeczeństwie system nowej organizacji samobrony ludności cywil
nej.

Musimy rozumieć, że mimo coraz wyraźniejszych tendencji od
prężeniowych, siła potencjalna przeciwnika wciąż jeszcze 
stwarza poczucie niepewności. Mocarstwa kapitalistyczne do re
dukcji zbrojeń podchodzą nie bez zastrzeżeń a ich budżety woj
skowe nie wykazują tendencji malejących. Wprost przeciwnie — 
wzrastają z roku na rok.

Konflikt zbrojny stać się może realną rzeczywistością, stawia
jąc naród przed najsurowszym i najtrudniejszym z życiowych 
egzaminów. Przestaje być wyłączną domeną sił zbrojnych, staje 
się celem zainteresowania całej gospodarki narodowej, zagraza 
wszystkiemu i wszystkim.

Ta rzeczywistość zmusza nas do stałej czujności, dlatego też 
umacniając braterski sojusz ze Związkiem Radzieckim i innymi 
członkami Układu Warszawskiego, musimy doskonalić ogólnona
rodową obronność również w zakresie obrony cywilnej.

Jednym z podstawowych dokumentów, powołujących obronę 
cywilną w skali naszego państwa jest Uchwała nr 111/73 Rady 
Ministrów z dnia 18 maja tegoż roku. Ustala ona następujące 
przedsięwzięcia do realizacji:

O przygotowanie i zapewnienie działania systemu powszechne
go ostrzegania ludności o zagrożeniu uderzeniami z powietrza, 
skażeniami i zakażeniami,
• przygotowanie i zapewnienie gotowości do wykorzystania: 

budowli ochronnych a w szczególności schronów, szczelin, ukryć 
przed skażeniami.

® budowa urządzeń specjalnych a w szczególności punktów od
każania i dczaktywizacji, punktów zabiegów sanitarnych itp.
• przygotowanie do działań sił obrony cywilnej,
® zapewnienie sprzętu i środków ochrony indywidualnej przed 

bronią masowego rażenia dla ludności w tym masek 
zowych i odzieży ochronnej,

ó przygotowanie i przeprowadzenie ewentualnej 
ludności cywilnej i załóg zakładów pracy,
• przygotowanie i organizowanie ochrony zakładów

pomieszczeń i urządzeń użyteczności publicznej przed środkami 
rażenia,

O zapewnienie zaciemniania miast, wsi zakładów pracy.
O organizowanie ochrony zwierząt, płodów rolnych, produktów 

żywnościowych i wody przed skażeniami i zakażeniami,
® przygotowanie i zapewnie ochrony dobór kultury przed 

środkami rażenia,
** zorganizowanie i prowadzenie szkolenia ludności w zakresie 

powszechnej samoobrony oraz działalności popularyzaeyjno-pro- 
pagandowej w dziedzinie obrony cywilnej,

O przygotowanie pod względem organizacyjnym I materiało- 
’"•-terhni<‘znvm oraz prowadzenie akcji ratowniczej mającej rs 

_,..v pomocy -

przed wga-

ewakuacji

pracy oraz

W następnych nuru.iucli „GNH" przekazywać będziemy dalsze 
szczegóły dotyczące tych spraw, ważnych dla każdego obywate
la, zakładu pracy i kraju.

sekretarz propagandy KF

„Rozwój działalności kulturalnej stanowił zawsze je
den z ważniejszych problemów w całokształcie dzia
łalności kombinatu'

łecznego. Uczestniczą oni sa
mi w życiu kulturalno-oświa
towym jednocześnie będąc or
ganizatorami tego życia w 
swoich środowiskach i w 
miejscu pracy.

— Należałoby przy tej oka
zji wspomnieć o bardzo szero
kiej działalności oświatowej 
prowadzonej przez ZDK. Np. 
cykl spotkań z ciekawymi 
ludźmi — pisarzami, dzienni
karzami, działaczami społecz
no-politycznymi, gospodarczy
mi itp.

— Ważną rolę spełnia bi-
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Z życia organizacji związkowej HiLWiele mówiono na ten te

mat podczas ostatniego 
wyjazdowego posiedzenia 

Prezydium RZK w Pionie Tran
sportu Kolejowego HiL. Jed
nostka ta spełnia niesłychanie 
ważną rolę dla kombinatu, 
decyduje bowiem o sprawnych 
przewozach wewnętrznych i ze
wnętrznych. Boryka się jednak 
ona z wieloma trudnościami, 
wśród których niebagatelne są 
niedobory kadrowe (wynoszące 
aktualnie kilkuset ludzi).

Praca jest ciężka i nerwowa. 
Nie ogranicza się, mimo 4-bry- 
gadowego systemu pracy, do no
minalnych godzin; częstym nie
stety zjawiskiem w tym pionie 
jest obejmowanie dodatkowych 
obowiązków. Tym bardziej więc 
ważne jest prawidłowe kształ
towanie się stosunków społecz
nych wśród załogi, wpływają
cych na integrację nąszych ko

ty dobrej' —atihoeterżeJ pricy 
może świadczyć duża aktywność 
społeczno-zawodowa załogi Pio- 

inż. Czesław Gierulski 
Józef Rośkiewicz 

blłoteka ZDK, dysponująca 
poważnym księgozbiorem, bę
dąca organizatorem wielu cie
kawych form czytelniczych 
wśród hutników.

— W Zakładowym Domu 
Kultury stworzone zostały do
bre warunki dla rozwoju ar
tystycznej twórczości amator
skiej takich jak: malarstwo, 
rzeźba itp. Wśród tego grona 
twórców, znajduje się gro 
hutników.

— Do ciekawszych pozycji 
ZDK należy zaliczyć Amator
ski Klub Filmowy, mający 
już dziś poważny dorobek. O 
działalności kulturalno-oświa
towej można pisać bardzo 
wiele, zwłaszcza, że z każdym 
dniem powstają coraz to no
we formy. Ta bogata działal
ność przynosi poważne korzy
ści hutnikom.

— W związku ze zbliżają
cym się Dniem Działacza Kul
tury, chciałem podziękować 
wszystkim za dotychczasowy 
wkład pracy na rzecz rozwo
ju kultury wśród hutników 
oraz przekazać życzenia dal
szej 
dziedzinie.

f 2^en’a I niu Pocięci} I sekretarz KFj owocnej pracy w tej I
edzinie. . PZPR HiL zbliżającym się
Rozmawiał: M. OLEKSY I uroczystościom z okazji srebr-

Dużo zależy
od dobrej atmosfery

W ub. roku poświęciła 
czyny społeczne dla 

dla swego miasta —

kierownictwo

załoga ofiarnie 
zadania: tym 

sto-

nu PT. 
ona na 
huty i 
23.000 roboczogodzin. W bież, ro
ku zadeklarowała jeszcze wię
cej gdyż 35.000 godzin społecz
nej pracy. W dniu partyjnego 
czynu przystąpiło do pracy po
nad 100 proc, składu osobowego, 
na który liczyło 
pionu.

Dobra i zgrana 
wykonująca swe 
bardziej dziwi więc duża 
sunkowo ilość nakładanych w 
tym pioirfe kar dyiCypIlnarnych. 
Było' ich L^-MlK^raku -ok. 2,5 
tys., mniej więcej tyle samo 
co nagród. Zastanawialiśmy się 
wspólnie nad przyczynami tego 
stanu rzeczy. Jedno jest pewne 
— praca w Pionie PT jest z 
natury rzeczy specjalnie odpo
wiedzialna. Obowiązuje tu szcze

gólna dyscyplina. Każde wy
kroczenie, z uwagi na charak
ter pracy, obejmuje zwykle ca
łe zespoły, a nie indywidual
nych pracowników. Stąd tak du
ża ilość kar. Ale wniosek nasu-

Jak wykonujemy 21M11
Staraniem Klubu b. żołnierzy 

Polskich Sił Zbrojnych na Za
chodzie przy Zarządzie Okręgu 
ZBoWiD w Krakowie centralna 
uroczystość dla uczczenia XXX- 
lecia żdobycia Monte Cassino 
odbyła się w dniu 18 maja br. 
w Nowej Hucie. W godzinach 
porańnych b. uczestnicy walk 
we Włoszech z całego woje
wództwa krakowskiego, mło
dzież harcerska Szczepu „Czer
wone Maki” im. Bohaterów 
Monte Cassino oraz delegacja 
kombatantów-hutników z Kom
binatu HiL złożyły wieńce i 
wiązanki kwiatów na Cmenta
rzu Rakowickim na mogiłach b. 
uczestników walk.

Miła uroczystość odbyła się 
wieczorem 18 bm. w pięknie u- 
dekorowanej Szkole Podstawo
wej nr 91 im. J. Kusocińskiego 

'■’owej Hucie. Po złożeniu ra- 
j przez szczepowego harem, 

mgr St. BARANA — kombatan
towi Hufca LANGNEROWI, 60 
harcerzy i zuchów złożyło przy
rzeczenie harcerskie na ręce b. 
uczestników walk zbrojnych.

W Aglomerowni HiL 
nowi członkowie i kandvdaci
Odświętnie przybrana świe

tlica, kwiaty, miły nastrój. 
Taka była oprawa spotkania 
członka KC, I sekretarza KF 
PZPR HiL Józefa Nowotnego 
z kandydatami i nowymi 
członkami partii w Wydz. Aglo
merownie HiL. Dobrze rozwija 
się tutaj organizacja partyjna, 
przyciąga do swych szeregów 
najlepszych, najbardziej za
angażowanych pracowników 
Ludzi, którzy swą postawą w 
zakładzie pracy i w życiu 
prywatnym dają dowody ak
tywności oraz chęci 
wania.

Bardzo serdeczne i 
średnie przemówienie 

zebranych Józef Ńo- 
Mówił o sytuacji poli- 
i gospodarczej w kra- 
zadaniach członków 

o perspektywach dal- 
dynamicznej rozbudo

przodo-

bezpo- 
wygło-

sił do 
wotny. 
tycznej 
ju, o 
partii, 
szej 
wy naszego kombinatu. Du
żo uwagi w swym wystąpie-

wa się także taki, że nie mo
gą i nie powinny być kary je
dynym środkiem wychowaw
czym. Jest bowiem cała gama 
innych możliwości na czele z 
systemem wyróżnień, którym 
powinien być przyznany priory
tet

Mimo 
pracy i 
towych 
do

poprawy warunków 
warunków socjalno-by- 
zalogi, dużo jeszcze jest 

zrobienia w tej dziedzinie.
Nie zawsze jest się gdzie umyć 
i przebrać po pracy, brakuje 
miejsc wczasowych, krytyczne 

.opinie wzbudza też jakość 
ubrań ochronńych. ■ *

wyeliminować 
pracę i obniżające

Prezydium
Kombinatu

Tymi minusami trzeba 
bardziej zainteresować, aby 
najszybciej 
trudniające
jej efekty braki. 
Rady Zakładowej 
przyrzekło kolejarzom swą po
moc w dalszym pomyślnym 
rozwiązywaniu problemów so
cjalno-bytowych, w lepszym or
ganizowaniu wypoczynku.

W pięknej oprawie plastycz
nej odbyła się wzruszająca ce
remonia „apelu poległych". U- 
czestnik bojów w wojnie obron
nej 1939 r., walk pod Tobru- 
kiem i pod Monte Cassino, od
znaczony Krzyżem Virtuti Mi- 
litari mgr Mieczysław HEROD 
wzywał do apelu towarzyszy 
broni poległych w walkach o 
Monte Cassino.

Wzruszającym momentem w 
czasie apelu poległych, było 
wygaszanie przez harcerzy za
palonych pochodni w dołach, 
przypominających groby żoł
nierskie.

Po przemówieniu prezesa Klu
bu b. żołnierzy PSZ — prof. J. 
MUSZYŃSKIEGO, 
kombatanci rozpalili 
przy którym krwawe 
wolność waszą i naszą na Pół
wyspie Apenińskim przypom
niał montaż słowno-muzyczny 
uczniów Szkoły Podst. nr 91 
pod kier. Danuty ŚWITAŁY o- 
raz niezwykle ciekawa gawęda 
prof. dr Władysława CHOMY.

(JB) Fet. W. Narębaki 

najstarsi 
ogniska, 
boje o

nych godów nowohuckiej 
dzielnicy i kombinatu.

Józef Nowotny wręczył le-

t

„Racjonalizatorzy“ — 
wystąp!

Przed paroma laty zakupiono 
wyposażono w radiotelefony wszy
stkie lokomotywy pracujące w re
jonie Stalowni Konwertorowej. Po
dobne zainstalowano w pomiesz
czeniach mistrzów dysponujących 
lokomotywami.

Mimo, że był to duży wydatek 
finansowy przedsięwzięcie opłaci
ło się — zdecydowanie uległa po
prawie organizacja pracy w do
stawie gorącego wsadu na walco
wnie oraz podstawienia zestawów 
wlewnicowych do hali rozlewczej.

Szczęście trwało dość długo, lecz 
jednak do czasu. Ostatnio „racjo
nalizatorzy" z Transportu Kolejo
wego postarali się o to, aby me-

Góry wciąż groźne!
Nie jeden raz przestrzega

liśmy turystów, zwłaszcza 
początkujących, niedoś

wiadczonych, aby zachowywali 
maksymalną ostrożność i uwa
gę na górskich szlakach. Spe
cjalnie zaś —na terenie Tatr 
oraz w rejonie Babiej Góry, 
gdzie warunki są trudne, a 
niebezpieczeństwo — niestety 
— realne.

Pisaliśmy wielokrotnie o ko
nieczności zachou'ania na gór
skich szlakach dyscypliny, 
trzymania się grupy, nie zba
czania z wytyczonych ścieżek. 
Wyjaśnialiśmy jak ważną 
sprawą jest właściwy ekwipu
nek, a specjalnie — nadające 
się do górskich wędrówek, bu
ty. O alkoholu nie będę już 
wspominał, wszyscy prawdzi
wi turyści są bowiem specjal
nie na to wyczuleni: w górach 
się nie pije, gdyż po prostu za
graża to życiu!

Okazuje się jednak, że prze-

, Klub „Tandem“ zwyciężył w Zlocie Motorowym

Z pucharem ze Zlotu Motorowego „Wiosna 74 powróciła re
prezentacja Klubu „Tandem" LOK i PTTK. Zlot zorganizował 
w Dobczycach Klub Motorowy PTTK z Myślenie. Na zdjęciu: 
zawodnicy z prezesem Klubu inż. J. Kasprówem (w środku) ze 
zdobytym pucharem. (JR)
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TABELA WYKONANIA ZADAŃ taśma 33
PRODUKCYJNYCH HiL Walcownia Drobna

DO 22. V. WŁ. profile drobne 103
proc. pl. walców ka 91

Zakład Mak Ogniotrwałych 
wyroby szamotowe 99

Walcownie
wyroby gorąco walcowane 

Walcownia Zimna Blach
S6

wyroby zasadowe 102 blacha czarna 95
Zakład Koksochemiczny blacha ocynkowana 97

koks wielkopiecowy 100 blacha ocynowana ogn. 10’
koks ogółem 101 i elektrolitycznie 104

Aglomerownia HiL Wydział Rur Zgrzewanych
aglomerat I 91 rury stalowe 92
aglomerat II 92 Wydz. Prof. Giętych Bochnia

Wielkie Piece prof. gięte 110
surówka 15 POSTÓJ WAGONÓW PKP W

34
90

101
94

ogółem 
martenowska 
konwertorowe 
elektryczna

Slabing

Stalownie HiL
stal 
stal 
stal 
stal

Wydział Wlewnic 
wlewnice

Wydział Walcownie Wstępne 
kęsiska 
kęsy

«»alcownia
slaby

Walcownia
blachą

Walcownia

100

97
90

$6

»7
Gorąca Blach

Gorąca Ti

gitymacje 5 kandydatom 
partii oraz 17 nowym człon
kom PZPR. Życzył im dużo 
satysfakcji z pracy. Wszyscy 
nowo przyjęci otrzymali 
kwiaty, a jeden z towarzyszy 
— Władysław Florek wyraził 
w imieniu całej grupy zapew
nienie, że imię członka partii 
będzie zawsze godnie repre
zentowane. (jd) 

blokadę radiotelefonu, 
może tylko ustawiacz, 
wezwanie mechanik 
ustawiacza oddalone-

chanik lokomotywy nie mógł roz
mawiać z mistrzem ani dyżurnym. 
Wymyślili 
Rozmawiać 
Na każde 
przywołuje 
go zwykle o kilkadziesiąt metrów. 
Ten bowiem posiada specjalny 
klucz do radiotelefonu pozwala
jący mu nadawać informacje do 
mistrza.

Trwa taka operacja kilkanaście 
minut, a czas biegnie. Mistrz za
nim się dowie, gdzie np. w danej 
chwili znajduje 
tywa, ma czas 
siebie wiązanki 
nych określeń. 
Chyba na tych, 
nowoczesna organizacja pracy.

(MG)

się dana lokomo- 
na wyrzucenie z 

nieparlamenlar- 
Tylko na kogo? 
którym obca jest

strogi, szkolenia i informacje 
przekazywane wycieczkom 
przed każdym wyjazdem, nie 
wszystkim trafiają do prze
konania. Wypadek w górach 
zawsze się może zdarzyć, ale 
ten, o którym chcę pisać 
świadczy — niestety — o licz
nych zaniedbaniach, o braku 
dyscypliny i o wielkiej lekko
myślności części uczestników 
wycieczki.

W niedzielę bawiła w rejo
nie Babiej Góry wycieczka z 
Zakładu Materiałów Ognio
trwałych huty. Miała w pro
gramie przejście od przełęczy 
Krowiarki do schroniska na 
Markowych Szczawinach. Kie
rownik wycieczki, podkreślam 
to wyraźnie, był doświadczo
nym i przeszkolonym organi
zatorem turystyki. Nie by 
jednak w stanie, czy też ni« 
potrafił zabezpieczyć niezbęd
nej w górach dyscypliny.

(Dalszy ciąg na str. 51

NORMIE. Dobrze wykorzysty
wane są wagony PKP w hucie, 
nie notujemy ostatnio przekro
czenia limitu postoju taboru. 
Świadczy to o sprawnych za — 
i wyładunkach, o dobrej rotacji 
wagonów, o dobrej pracy na
szych kolejarzy. Oto średni czas 
postoju wagonów PKP na ter 
nie huty: 15 bm — 11. o gr 
lu bm. — i;. 3 godz. 17 ti- 
lO. 7 godz., 18 bm. — 
19 bm. — 10. 9 godz, 
10. 6 godz., 21 bm. — 
22 bm. 11. 1 godz.

10. 1 godz., 
20 bm. —
10. 5 godz..
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TO RADOŚĆ!

Mgr Anna Siatkowska — Kierownik Wydziału 
Kultury Urzędu Dzielnicowego Nowa Huta.

„Nowa Huta nie miałaby tak dużego dorobku w 
dziedzinie rozwoju kultury, gdyby nie pomoc działa
czy".

dniu Działacza Kultury 
czyli 26 maja, chcieli
byśmy złożyć podzięko

wanie wszystkim ludziom, 
którzy przyczyniają się do u- 
powszechniania kultury w na
szej dzielnicy. Mam tu na myś
li tych, których praca kultu
ralna stała się pasją. Są to ro
botnicy i lekarze, nauczyciele i 
inżynierowie, ludzie pracują
cy w różnych zawodach a spo
łecznie zajmujący się rozwo
jem kultury.

W Nowej Hucie mamy liczne 
grono społecznych działaczy, 
którzy na co dzień uczestniczą 
w upowszechnianiu kultury, 
organizując różnorodne formy 
tej działalności. I tak np. dzia
łaczami są i pracownicy HiL 
i prezes Spółdzielni Mieszka
niowej „Hutnik" — laureaci 
medalu „Mecenas Sztuki". Do 
tego grona zaliczyć należy za
kłady opiekuńcze m. tn. 'KTiej- 

, : . ■ ■ •¡.te.

tkie Przedsiębiorstwo Energe
tyki Cieplnej, które opiekuje 
się osiedlem Branice. Pracow
nicy tego przedsiębiorstwa po
magali w projektowaniu i bu
dowie osiedlowej świetlicy. 
Nowohucka spółdzielnia „Ak
tywizacja" jest od lat fundato
rem dorocznej nagrody lite
rackiej A. Bursy, a pracowni- 
cy „Mostostalu, KBM-u, Elek- 
tromontażu, organizują sze
reg imprez masowych m. in. 
„Lipcowe Ogniska".

Wielką rolę w upowszech
nianiu kultury w miejscu za
mieszkania spełniają samorzą
dy osiedlowe oraz szkoły śred
nie i podstawowe, które mają 
szczególne osiągnięcia w orga
nizacji amatorskiego ruchu ar
tystycznego jak i upowszech
nianiu sztuki.

Sukcesy Nowej Huty w dzie
dzinie upowszechniania kultu
ry, zaicdzięczamy pomocy 
przedsiębiorstw jak i poszcze
gólnych organizacji, oraz in
dywidualnych działaczy. Każ
da z naszych placówek ko. w 
dzielnicy, posiada liczne grono 
aktywu a w szczególności w 
społecznych Radach Kultury, 
Kołach Przyjaciół Biblioteki, 
radach programowych.

Z tego poważnego 
nowohuckich działaczy 
tury, wychodzą ciekawe 
banalne koncepcje 
kulturalno-oświatowej,
wciągają coraz większe gro
no mieszkańców Nowej Huty 
w brUifę ~pr6ci) ~ kulturalnej.

grona 
kul- 

i nie- 
pracy 
które

Np. w Nowej Hucie, właści
wie wśród działaczy HiL, zro
dziła się koncepcja imprezy 
literackiej pod nazwą „Dni 
Poezji", które po ośmiu latach 
stały się imprezą ogólnokra- 
kowską. Z naszych środowisk 
wywodzą się Olimpiady Kul
turalne, dziś upowszechnione 
w całym kraju. To w naszym 
środowisku młodzieżowym na
rodziła się koncepcja „Dni 
Młodości”, które w tym roku 
będą obchodzone już po raz 
19-ty.

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Hutnik", jako pierwsza w 
kraju zainicjowała „Spółdziel
cze Dni Kultury i Sportu”, 
obchodzone w tym roku już po 
raz drugi. Z nowohuckiego 
środowiska twórczego wyszła 
koncepcja prezentacji dorob
ku środowiska plastyków, po
wtarzających się co pięć lat. 
Jest to jedyna tego typu forma 
prezentacji sztuki w kraju.

Cieszymy się, że działacze 
turystyki, sportowi i kultural
ni nawiązują ze sobą coraz 
szerszą i ściślejszą współpra
cę. To łączenie turystyki z kul
turą. poprzez poznawanie za
bytków, uczestnictwo, spor
towców w imprezach ko., ma 
poważne znaczenie w kształ
towaniu nawyków i rozbu
dzaniu zainteresowań. Na 
szczególne podkreślenie zasłu
guje aktywność kulturalna 
działaczy ZBOWiD-u.

Te wszystkie dotychczasowe 
doświadczenia i osiągnięcia po
służą nam w realizacji per
spektywicznego programu, w 
myśl którego chcielibyśmy 
stworzyć z Nowej Huty Cen
trum Kultury Robotniczej.

Rozmawiał: M. OLEKSY

— Mówi pani Irena WaH- 
nowicz. Wychowała „czwór
kę". Już dorośli wracają czę
sto pod matczyny dach. Pa
miętają o każdej okazji i ro
dzinnej uroczystości. Przynaj
mniej raz na tydzień odwie
dzają mamę, czasami „podrzu
cą" malucha na „przechowa
nie" u babci.

Pani Irena chętnie przyjmu
je tę rolę, chociaż jak na bab
cię wygląda bardzo młodo.

Grażyna i Bogusia w Zakła
dach im. Szadkowskiego, Bo
gusia studiuje zaocznie w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej. 
Najmłodszy Józek pracuje w 
Hucie im. Lenina w inwesty
cjach jako zaopatrzeniowiec i 
również uzupełnia kwalifika
cje — studiuje na Akademii 
Górniczo-Hutniczej.

Również pani Irena niedaw
no ukończyła Wyższą Szkołę 
Ekonomiczną, jednocześnie 
pracując. Po uzyskaniu dyplo
mu i tytułu magistra ekono
mii, awans. Obecnie pracuje 
na stanowisku starszego eko
nomisty planowania produkcji 
w Zakładzie Koksochemicz
nym. Ponadto pełni funkcję 
I sekretarza POP przy Admi
nistracji, jest także członkiem 
Komisji Gospodarki Materia
łowej przy Komitecie Zakła
dowym w ZK i członkiem Ko
misji Uchwał i Wniosków przy 
Komitecie Fabrycznym.

Jest szczęśliwa, cieszą ją 
wszystkie dzieci... Proszę pani 
— powiada — każde dziecko, 
to radość! Gdybym miała ra
dzić młodym małżeństwom, to 
absolutnie jestem przeciwko 
jedynakom. Dwoje, troje dzie
ci to pełna rodzina. Dzieci w

grupie pomagają sobie, prze
żywają wszystkie kłopoty i 
radości razem, uczą się przy
jaźni ... właściwego współży
cia w społeczeństwie. Cemen
tują wszystkie wspólne świę
ta. wspólne kolacje.

Przygotowujemy się z mamą 
— mówi pani I-ana — ~a 
Dzień Matki. Wiemy, że dzie
ci przyjdą z kwiatami, drob
nymi upominkami. Babcia 
więc zabrała się już do piecze
nia wszelakich słodkości...

Wcześniej jeszcze, Irena 
Walinowicz przyjmować bę
dzie gratulacje od Edwarda 
Gierka w Warszawie, gdyż ja
ko jedna z wielu matek zo
stała zaproszona na uroczysto
ści centralne z okazji Dnia 
Matki. Dołączamy się do ży
czeń i gratulacji. (R)

Harcerski
dorobek

no-

u-

\~I Festiwal Artystyczny 
wchuckiego Hufca ZHP 
imponującym przeglądem 
robku harcerskiej działalności
kulturalnej. W tegorocznym fe
stiwalu uczestniczyło aż 121 
drużyn zuchowych i harcer
skich zespołów wokalnych. Był 
to absolutny rekord ilości
czestniczących jednostek organi
zacyjnych biorących udział w 
dotychczasowych festiwalach 
Hufca. Dopiero dwuszczeblowe 
eliminacje pozwoliły wyłonić 
finalistów. Do finału zakwali
fikowało się 8 drużyn zucho
wych. 7 drużyn harcerskich i 8 
zespołów wokalnych.

W rezultacie przeprowadzo
nego ostatnio finału, zwycięz
cami VI Festiwalu artystyczne-

go w poszczególnych ' grupach 
zostali:
2 w grupie drużyn zucho

wych pierwsze miejsce zajęły 
zuchy ze Szkoły Podstawowej 
nr 126. przed zuchami ze Szko
ły Podstawowej nr 104 i nr 143,

9 w grupie drużyn harcer
skich najlepszymi okazali się 
harcerze ze Szkoły Podstawo
wej nr 125; drugie miejsce za
jęła drużyna ze Szkoły Podsta
wowej nr 126, a trzecie ze 
Szkoły Podstawowej nr 91,
• grupie drużyn Harcerskiej 

Służby Polsce Socjalistycznej 
zwyciężyła młodzież harcerska 
z Liceum Ekonomicznego, przed 
harcerkami z Liceum Medycz
nego,
9 wśród harcerskich zespo

łów wokalnych pierwsze miej
sce zajął zespół ze Szkoły Pod
stawowej nr 115 przed zespo
łem ze Szkoły Podstawowej nr 
102.

W jury finału, obok instruk
torów ZHP, zasiadali równie;, 
fachowcy-muzycy. (js)

Glos ma operator suwnicy
Antoni Łętocha

Pracuje zawodowo 1 znajduje 
jeszcze czas na pracę społecz
ną. ale i dla 
uszczknie z 
chwil.

A życie jej
W 1950 roku zmarł mąż. Zo
stała z czworgiem dzieci, całe 
szczęście, że pod dachem wła
snych rodziców’, którzy przez 
cały czas nie tylko pomagali w 
wychowaniu dzieci, ale rów
nież wspierali Irenę finanso
wo. Babcia chociaż już chora, 
pomaga jeszcze teraz. I tak 
wspólnie hołubiono całą 
czwórkę.

Najstarszy syn. Wiesław ma 
29 lat, z wykształcenia magi
ster inżynier elektryk, pracuje 
w „Elektromontażu“. Córki —

wnucząt coś u- 
swoich wolnych

nie oszczędzało.
Dnia 

zostały

Bal jubilatów
Uroczystości z okazji 

Hutnika zakończone 
Wielkim Balem Jubilatów. To
był naprawdę wspaniały bal! 
Orkiestra grała cały czas wy
myślne walczyki i poleczki. 
Gratulacjom i życzeniom dla 
jubilatów nie było końca. Czu
liśmy się więc doskonale, 
wspaniałej atmosferze na 
świadczy choćby fakt, że 
ciąż zbliżała się godzina 6 
niechętnie opuszczaliśmy 
teatralną.

Za pośrednictwem naszej ga
zety chcielibyśmy podziękować

O 
balu, 
cho- 

rano. 
salę

tym wszystkim, którzy włożyli 
wiele wysiłku i trudu w zorga
nizowanie tego wielkiego balu, 
a szczególnie — Edwardowi 
Krupie, Benedyktowi Parucho- 
wi. Franciszkowi Czyszczonowl. 
Janowi Faliszewskiemu, Sie
mińskiemu i innym. Ponadto w 
imieniu wszystkich jubilatów 
składam najserdeczniejsze ży
czenia wszystkim hutnikom i 
naszej hutniczej młodzieży, któ
rą przy okazji zapewniam, że 
zawód hutnika daje dużo zado
wolenia 1 satysfakcji.

Stefan Paw
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bszerny pokój, taki jakie by
wają w nieco starszym budow
nictwie. Skromnie lecz gustow

nie umeblowany. Na ścianach kilka 
barwnych reprodukcji, w tym wdzię
czny portrecik dziewczyny Stanisława 
Wyspiańskiego. Pokój ten zajmuje pa
ni Antonina, sąsiedni natomiast — 
najmłodszy syn Zbyszek z żoną i 
dzieckiem. I wspólna, duża kuchnia, z 
której w większości korzysta młode 
małżeństwo. Właśnie zastałam rodzin
kę przy kolacji, piętnastomiesięczny 
Dareczek „zalicza" wieczorny posiłek z 
pozycji wysokiego stojaka.

Po krótkim oczekiwaniu, witam już 
panią Antoninę Niemczyk. Wraca od 
córki, zmęczona i zmartwiona choro
bą Sabiny. Jest już kilkanaście minut 
po godzinie dicudziestej. Całodzienny 
wysiłek i troska odbijają się w jej 
twarzy, pochylonej sylwetce. Siada o- 
ciężale. Nie spodziewała się tej wizy
ty. jest mimo to serdeczna i rozmowna.

Kilka dni temu, w Katowicach z o- 
kazji tegorocznego hutniczego 
jako jedna z kilkudziesięciu 
hutniczek — pani Antonina 
udekorowana Złotym Krzyżem

święta, 
matek- 
została 

Zasługi.

i dużo satysfakcji

niej ostatnio matka przebywa najczę
ściej, ponieważ ciężko ona choruje. 
Trzeba więc pomóc córce, zająć się 
trochę domowym gospodarstwem i 
dzieckiem. Zięć, Antoni Rachwalik 
również pracuje to Hucie im. Lenina, 
też w TM.

Dzień ten — 9 maja — zachowa się 
u niej na długo w pamięci. Opowiada 
żywo o wspólnym obiedzie u boku 
ministra, o spotkaniu z innymi matka
mi, które wychowały po kilkoro dzie
ci dla hutnictwa.
„podsycają" ogień 
cach, pilnują by 
piece i marteny; 
średnio w cyklu produkcyjnym i pra
cują w wydziałach pomocniczych. By
ła też taka matka z Rzeszowskiego, 
88-letnia już staruszka — wspomina 
pani Niemczyk — która wychowała o- 
śmiu synów i wszyscy oni pracują u> 
hutnictwie.

Pani Antonina ma czworo dzieci — 
trzech synów: Eugeniusza, Zygmun
ta. Zbigniewa i córkę Sabinę. Wszyst
kie dzieci mają już własne rodziny, 
prowadzą samodzielne życie. Wszyscy 
synowie pracują w Hucie im. Lenina 
w Wydziale Mechaniczno-Konstruk- 
cyjnym.

Najstarszy. 35-letni Eugeniusz jest 
szefem produkcji na warsztacie nr 1. 
Zaczynał tu pracę od podstaw, jako 
ustawiacz obrabiarek, potem był bry
gadzistą na tym odcinku. Jednocześnie 
uzupełniał wykształcenie na 'Akademii 
Górniczo-Hutniczej. Aż w końcu u- 
pragniony dyplom inżyniera mechani
ka. a za nim przyszedł 
wodowy awans. Praca, 
wypełniają jego życie.

Młodszy Zygmunt ma 
ważny stosunek do życia. Od razu, po 
ukończeniu szkoły zawodowej zabrał 
się do pracy, by odciążyć finansowo 
dom rodzinny i pomóc matce. Jest, 
jak to fachowo określa najmłodszy 
Zbyszek, ustawiaczem obrabiarek do kół 
zębatych. Pracują zresztą razem. Zby
szek chociaż ma dopiero 27 lat, to już 
wraz z szkolą przyzakładową — legi
tymuje się dwunastoletnim stażem 
pracy. Wolny czas poświęca Darkowi, 
który zawładnął sercami rodziców bez 
reszty A jak z licznych zabiegów pie
lęgnacyjnych widać, pan Zbyszek jest 
nie tylko dobrym i cenionym pracow
nikiem. lecz również przykładnym oj
cem i wyrozumiałym mężem. Kolacja, 
wieczorne mycie malucha, to wszyst
ko czynią rodzice wspólnie. Chociaż 
żona Zbigniewa nie pracuje zawodowo... 
W takiej sytuacji niejeden mąż wy
korzystuje swą zawodową „przewagę" 
stara się w rodzinnym domu zapro
wadzić wyraźny podział pracy. Tym
czasem Zbyszek swe obowiązki rodzin
ne — jak zdążyłam zaobserwować — 
traktuje serio.

Sabina, pracuje w Przychodni Zdro
wia w os. Uroczym, jako położna. U

Ich synowie i córki 
w hutniczych pie

nie wygasły wielkie 
uczestniczą bezpo-

I
i

i

r. 1953 na apel werbunkowy partii rozpoczyna pracę ja
ko operator suwnicy w oddanym do produkcji wydzia
le odlewni. Jemu przypadł w udziale transport kadzi z 
płynnym metalem żeliwa pochodzącym z pierwsze- 
g o spustu żeliwiaka i zalanie form w obecności przed
stawicieli władz centralnych Partii i Rządu.

A. Łętocha posiada wiele odznaczeń państwowych i 
listów pochwalnych, które przechowuje troskliwie. Już 
po pierwszych sześciu miesiącach pracy w kombinacie, 
Ministerstwo Hutnictwa przyznaje mu Srebrną Odzna
kę Przodownika Pracy. Za współzawodnictwo w Bry
gadzie Pracy Socjalistycznej otrzymuje Złotą Odznakę 
BPS Tysiąclecia Państwa Polskiego. W roku 1973 Rada 
Państwa przyznaje mu Złoty Krzyż Zasługi. Wspomnieć 
należy również o dyplomie „Za Utrwalenie Władzy 
Ludowej", jaki wręczyli mu przedstawiciele Komitetu 
Zakładowego Partii.

W przyszłym roku A. Łętocha kończy pracę zawodo
wą. będzie mógł w jeszcze większym stopniu poświęcić 
się działalności społecznej. Jest znany jako aktywista 
osiedlowy, m. in. z jego inicjatywy os. Urocze zdobi 
piękna fontanna.

Jestem mocno przekonany, że nasz jubilat tak trwale 
związany z Hutą im. Lenina jako pracownik i jako 
społeczny inspektor pracy suwnic w wydziale W-l, ce
niony i łubiany przez kolegów nie zapomni o swym za
kładzie i w dalszym ciągu służyć będzie radą i pomocą, 
tym bardziej, że drugie pokolenie Łętochów pracuje ró
wnież w hucie. Przed trzynastu laty A. Łętocha przy
gotował osobiście swoją córkę Irenę do zawodu opera
tora — pracuje ona w tym samym wydziale.

EUGENIUSZ SYNOWIEC 
(korespondent)

skromny, za- 
nauka i dom

równie po-

w— W 1948 r. pracowałem
MPK jako motorniczy, podczas 
nocnego kursu o godz. 2J0 za
trzymał mnie koło poczty głów
nej w Krakowie mężczyzna pro
sząc o odwiezienie żony do szpi
tala im. Biernackiego. Cofnąłem 
wóz i pomogłem wnieść do tram
waju kobietę. Po przejechaniu 
kilku przystanków zatrzymał 
mnie krzyk. Kobieta zaczęła ro
dzić. a przerażony mąż wysiadł z

tramwaju. Postanowiłem działać. Poleciłem mu wezwać 
pogotowie, sam podjąłem się funkcji położnej. Po chwi
li nowo narodzony chłopczyk krzykiem dał znać, że cały 
zabieg przebiegł szczęśliwie. Do dziś razem z ojcem 
chłopca wspominamy nieprzewidzianego, nocnego pasa
żera na gapę...

Antoni Łętocha, uczestnik kampanii wrześniowej 
przebywał w obozie jenieckim, z którego ucieka w 1944 
r. Schwytany pod Krakowem przez Gestapo, zostaje 
przetransportowany do obozu karnego w Firstenwelde. 
W 1946 r. wstępuje do PPR, bierze czynny udział w re
ferendum ludowym i pierwszych wyborach do sejmu 
PRL.

Od kongresu zjednoczeniowego partii, jako członek 
PZPR, angażuje się w pracę zawodową i polityczną. W

Prezentacji stało się zadość. Teraz z 
kolei interesuje mnie najuażniejszi 
spratca, jak też pani Niemczyk radzi
ła sobie z czwórką dzieci, nie mając 
pod ręką babci...

Było ciężko, przyznaje, mąż też cho
rował. No... ale przecież cala czwórka 
wyrosła na porządnych ludzi. Przyje
chaliśmy do Nowej Huty w 1953 roku. 
Wiadomo, zaczynaliśmy od przysłowio
wej łyżki... Powoli stopniowo przyby
wało rzeczy w domu, dzieci rosły, cho
dziły do szkoły. Staraliśmy się, by wy
bierały szkoły zawodowe i szybciej się 
usamodzielniały... Wszyscy pracują, cie
szą się, że ułożyło się im 
mogę pomagam jeszcze...

No cóż. gratulujemy pani 
Wychowała dobrze swoje 
solidnymi pracownikami, dobrymi ro
dzicami. Sądzimy, że również pamięta
ją o Dniu Matki. Szczególnie w tym 
dniu, jej zatroskaną twarz może roz
jaśnić — dziecięca serdeczność, jak za 
dawnych lat, bukiecik kwiatów...

HENRYKA ROSIEK
Fot. J. BRO2EK

życie. Jak

Antoninie, 
dzieci. Są
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Dalsza rozbudowa dzielnicy
się w Polsce co-

Oceniając po 
ćwierćwieku 
wysiłki

upływie 
ówczesne 

budowniczych 
kombinatu i dzielnicy pamiętać
należy, że postawiono przed 
nimi zadanie wydające się 
przekraczać ich możliwości, po
dobnie jak wielkość produkcji 
huty również „przerażała" nawet 
doświadczonych polskich hutni
ków, przyzwyczajonych do kiero
wania i obsługi kilkakrotnie 
mniejszych urządzeń. Dlatego też 
doświadczenia z budowy Nowej 
Huty służyły potem przez wiele 
lat budowniczym innych wiel
kich inwestycji, a nawet choć w 
niewielkim już zakresie wyko
rzystuje się przy budowie huty 
„Katowice".

I choć bardzo wiele zmieniło 
się od tamtych lat w sposobach, 
metodach, sprzęcie, organizacji 
wielkich budów — jeden element 
• zasadniczym, podstawowym 
znaczeniu dla pomyślnego rezul
tatu całości prac budowy Nowej 
Tluty bedzie zawsze aktualny. 
Mianowicie stanowiły go zapał, 
ofiarność, ambicje zdecydowa
nej większości budowniczych, a 
przede wszystkim młodzieży. 
Młodzież bowiem na apel kie
rownictwa Tartii i swej organi- 
Z'.iji — 7MP — stanęła maso
wa do budowy Nowej Huty.

nej powszechnej organizacji 
„Służba Polsce” i młodzież 
zrzeszona w Związku Młodzie
ży Polskiej.

BUDUJĄC — UCZYĆ SIĘ 
I ZDOBYWAĆ NOWE 
ZAWODY HUTNICZE
Uruchamianie coraz to no

wych obiektów na terenie bu
dowy kombinatu stawiało 
przed organizacją nowe zada
nia przekazywania części prze
szkolonych budowniczych 
pracy w produkcji.

PIERWSZE KROKI 
W HUTNICZYM' 

ZAWODZIE

do

mić produkcję oraz osiągnąć 
nadspodziewanie szybko rezul
taty, nie ustępujące 
załóg z wieloletnim 
czeniem i bogatymi 
mi.

Z każdym rokiem
je dynamiczny wzrost zatrud
nienia i pogłębia się proces 
stabilizacji załogi hutniczej.

Pierwsza załoga eksploata
cyjna występuje dopiero pod 
koniec 1952 roku. Zatrudnio
na była ona na odlewni szko
leniowej (pierwsza jednostka 
produkcyjna).

wynikom 
doświad- 
tradycja-

następu-

POCZĄTKI PRODUKCJI 
HUTNICZEJ

Przyjęta zasada, że załoga 
hutnicza będzie się rekrutowa
ła spośród młodzieży pracu
jącej na budowie i uczącej się 
nowych hutniczych zawodów 
zaczęła owocować.

W kompletowaniu załogi 
wielką pomoc okazali hutnicy 
z hut śląskich, gdzie szkolono 
młodych w zakresie zawodów 
hutniczych. Natomiast robot
nicy z tzw. czołowych stano
wisk, jak i personel inżynie
ryjno-techniczny został prze
szkolony i odbywał praktyki 
w nowoczesnych, potężnych 
hutach ZSRR („Zaporożstal”, 
„Azowstal") dysponujących po
dobnymi urządzeniami jak 
podkrakowski kombinat

O rozmiarach tej pomocy, 
jaką świadczyli nam i na tym

organizacji 
młodego

po raz 
objęcia 

budowli 
ZMP 

budo-

CAŁA MŁODZIEŻ 
BUDUJE NOWĄ HUTĘ
11 stycznia 1949 roku odbyło 

się III Plenum Zarządu Głów
nego Związku Młodzieży Pol
skiej, poświęcone wytyczaniu 
głównych kierunków pracy tej 
•■’owej, masowej 
de owo - politycznej 

pokolenia.
Na tym Plenum 

pierwszy padła idea 
Patronatem wielkich 
'-łatki przez młodzież, 
obejmuje patronatem 
wę Nowej Huty.

W kilka miesięcy po Plenum 
— w lipcu 1949 roku — przy
bywa na plac budowy Nowej 
Huty przodująca 60 Brygida' 
Junaków SP. Zaczynają rów
nież napływać pierwsze nie 
zorganizowane jeszcze ■ grupy 
ZMP-owców.

W 1950 roku Komitet Cen
tralny PZPR rzuca hasło „No
wą Hutę zbudujemy wysił
kiem całego , narodu”, a ZG 
ZMP podejmuje decyzję o 
formowaniu młodzieżowych o- 
chotniczych brygad — hasło 
„Cała młodzież buduje Nową 
Hutę” nabiera coraz realniej
szych kształtów.

Odtąd podstawową siłę dla 
całego wykonawstwa przy bu
dowie będzie stanowiła mło
dzież z Ochotniczych Brygad 
ZMP i Powszechnej Organiza
cji „Służba Polsce”.

ZAŁOGA
Przy rozpoczynaniu budowy 

jednym z podstawowych za
dań o decydującym znaczeniu 
było skompletowanie wieloty
sięcznej załogi budowlano- 
montażowej.

Trzon tej załogi miała sta
nowić młodzież z paramilitar-

W lutach pięćdziesiątych kobie
ty na budowach Nowej Huty i 
kombinatu nie należały do rzad

kości...

tak ważnym odcinku radziec
cy przyjaciele, świadczyć mo
że liczba około 1.500 pracowni
ków huty, przeszkolonych w 
okresie I etapu budowy w hu
tach radzieckich.

Załoga huty, mimo braku 
doświadczenia i młodego wie
ku potrafiła sprawnie urucho-

W pierwszej kolejności w 
latach 1950—1952 wybudowano 
wydziały pomocnicze i warsz
taty remontowe, których pro
dukcja i usługi były już po
trzebne w czasie budowy wła
ściwych wydziałów hutniczych.

Następnie przystąpiono do 
budowy wydziałów surowco
wych oraz obiektów energe
tycznych i transportu, a w 
1955 r. podjęto budowę walco
wni.

Już w 4 lata po rozpoczęciu 
robót, dnia 22.11.1954 r. — tj. 
w dniu X-lecia Polski Ludo
wej — z otworu spustowego 
wielkiego pieca nr 1 popłynęła 
pierwsza surówka, a 4.11.1955 
r. z pierwszego pieca marte- 
nowskiego — pierwsza stal.

W kwietniu tegoż roku uru
chomiono Walcownię Zgnia
tacz, a w rok później — Wal
cownię Gorącą Blach. W grud
niu 1958 r. oddano do eksplo
atacji największy wydział hu
ty. Walcownię Zimną Blach i 
rozpoczęto wytwarzanie naj
bardziej poszukiwanego asor
tymentu wyrobów hutniczych 
tj. blach zimno-walcowanych.

Z uruchomieniem Walcowni 
Zimnej nastąpiło jednocześnie 
zamknięcie pełnego cyklu pro
dukcji hutniczej.

W wyniku zrealizowania I 
etapu budowy HiL uzyskana 
została zdolność produkcyjna 
1.6 min ton stali we wlewkach 
rocznie. •

Ten poziom produkcji osią
gnięto w 1960 r.

W ten sposób Nowa Huta, 
która decvzją Rządu z 24 sty
cznia 1954 r. otrzymała nazwę 
„Huta im. Lenina” tworzyła 
samowystarczalny kombinat o 
pełnym cyklu produkcyjnym 
od podstawowych wydziałów 
surowcowych do przetwarzania 
stali na blachę walcowaną na 
gorąco, drobne profile, drut i 
blachę walcowaną na zimno, 
której Polska nie produkowała 
przedtem wzelędnie produko
wała w znikomych ilościach.

Wybudowanie i przekazanie 
do eksploatacji w tak krót
kim okresie czasu na jednym 
placu budowy tak dużej ilości 
wydziałów i obiektów produk
cyjnych, jaka weszła w I etap 
budowy było zjawiskiem nie 
mającym precedensu w skali 
kraju.

j Hucie śpiewa
więcej piosenek, powstają wiersze. 

Nakręcony zostaje także pierwszy film 
krótkometrażowy „Kierunek Nowa Huta”, 
Wg scenariusza Artura Międzyrzeckiego, w 
reżyserii Andrzeja Munka.

W styczniu 1952 roku rozpoczyna się bu
dowę dwu pierwszych pawilonów szpitala. 
W lutym brygada murarska Stanisława 
Brożka, zatrudniona przy budowie Osiedla 
C-2, zdobywa tytuł najlepszej brygady w 
Polsce. To uznanie potrzebne jest bardzo bu
downiczym Nowej Huty. Zaczynali przecież 
od zera, radzili jak mogli z brakami mate
riałowymi i sprzętem, dorabiali się od pod
staw.

W marcu oddana zostaje do użytku Kolonia I 
na osiedlu C-l, składająca się z sześciu budyn
ków o 600 izbach. W łym czasie Nowa Huta 
liczy już prawie 30 tysięcy mieszkańców. Trze
ba stale nowych izb i to wyposażonych komfor
towo, nowocześnie. Osiedle A-l otrzymuje ga
zociąg.

Ten wspólny wysiłek przy budowaniu Nowej 
Huty coraz bardziej cementuje ludzi, wytwarza 
w nich poczncie dumy z własnych sukcesów, 
choć ludzie nie zdejmują waciaków i gumia
ków, w których trzeba chodzić po głębokim 
błocie.

Bogatą kartę historii w tym budowaniu tego 
nowoczesnego socjalistycznego miasta, miała 
organizacja ZMP-owska. Tysiące spotkań, stałe 
rozmowy z ludźmi, którzy po raz pierwszy spo
tkali się z tak wielką budową. Na kwietniowej 
naradzie w 1952 roku został podsumowany do
robek ZMP. Przewodniczącym wybrany został 
Józef Tejchma.

Budowniczym brakuje materiałów budowla
nych, a szczególnie cegły. W kwietniu następu
je rozruch zbudowanej cegielni w Zesławicach.

W maju 1952 roku na praktykę do Związ
ku Radzieckiego wyjeżdża pierwsza grupa 
inżynierów, techników, majstrów. Musimy 
uczyć się hutnictwa. Nowoczesny kombinat 
potrzebował będzie nie tylko pieców i rudy, 
ale także i fachowców. Trzeba uczyć się po
sługiwać nowoczesną metodą wytapiania.

Lipiec 1952 roku przynosi nowe obiekty, 
którymi budowlani czczą kolejne święto Ma
nifestu Lipcowego. Na osiedlu A-l MHD 
i KZG uruchamiają wielki dom handlowy ra
zem z restauracją „Gigant”. Wreszcie jest 
gdzie iść na przyzwoity obiad.

W sierpniu po raz pierwszy zaczyna się 
pokrywać nowohuckie ulice asfaltem. W tym 
samym czasie trwają prace przy budowie li
nii tramwajowej 15-tki. Rozpoczęto także sa
dzenie drzewek. Nowa Huta musi być mia
stem nowoczesnym i posiadającym dużo zie
leni. Dzielnica Nowa Huta zaczyna nabierać 
miejskiego charakteru. We wrześniu teren 
budowy wizytowany jest przez prezydenta 
Bieruta. Prezydent wyraża duże uznanie dla 
budowniczych.

PIERWSZE POŁĄCZENIE 
Z KRAKOWEM

W listopadzie 1952 roku oddany zostaje do u- 
iytku pierwszy odcinek linii tramwajowej nr 5, 
mający po raz pierwszy połączyć stary Kraków 
z Nową Hutą. Długość linii wynosi aż 7,5 km. 
W tym samym czasie oddany zostaje dla mło
dych budowniczych Dom Młodego Hutnika, w 
którym będą się mogły odbywać każdego dnia 
różnorodne imprezy.

Bez przerwy trwa nabór do Nowej Huty, trwa 
pionierski zaciąg ZMP-owski. Ale nie można 
wszystkich młodych ludzi kształcić na miejscu. 
Wielu trzeba wysyłać na przeszkolenie do róż
nych zakładów w Polsce.

SUKCESY I TROSKI

KALENDARZ HISTORII

KOLUMNĘ 
OPRACOWALI:

Ludwik Mikrut 
Marian Oleksy 
Zdjęcia: Mieczysław Gła- 
dysek i Tadeusz Wesołow-

obchodzi

na
był Alma- 
ad annum 
Franciszka

5M-LECIE DRUKARSTWA 
POLSKIEGO

28 maja 1513 roku ukazała się 
pierwsza książka w języku pol
skim — Modlitewnik „Raj Dusz
ny" w tłumaczeniu 
Lublina.

Obecnie Polska
500-lecie drukarstwa. Pierwszym 
drukiem, który ukazał się 
naszych ziemiach, 
nach cracoviense 
1474, drugim dzieło
de Platea o odszkodowaniach i 
lichwie — 1475, trzecim Jana de 
Turrecremata Eksplanatio in 
psalterium — około 1476 roku. 
Czwartym drukiem był Opuscula 
św. Augustyna.

Wszystkie te cztery druki wy
szły spod prasy wędrownego 
drukarza z Drezna lub Lipska, 
Kaspra Straubego. Był on 
prawdopodobnie czeladnikiem u 
Guntera Zainera Augsburga, 
który wydrukował u siebie kil
ka książek dla Polski.

Dokładne badania wskazują, 
że pierwszym drukarzem w 
Pol'ce był właśnie Strauberg,

ale był to drukarz wędrowny. 
Pierwszym zaś stałym druka
rzem polskim był Jan Haller. 
Liczył dwadzieścia parę lat, kie
dy przerwawszy studia na Uni
wersytecie Krakowskim, po
święcił się sztuce drukarskiej. 
Pierwsze książki drukował w 
Norymberdze i Lipsku, ale od 
1503 r. prowadzi już swój war
sztat w Krakowie. Jego druki 
odznaczają się zgrabnym krojem 
czcionki, ozdobnymi winietami 
i cechują się bardzo starannym 
wykonaniem.

W ciągu 25 lat Haller wydał 
w Krakowie 225 druków, a ra
zem z tymi, które wydał za gra
nica — 262. Z Hallerem konkuru
je drugi wybitny drukarz. Ślą
zak z pochodzenia, również czło
wiek wykształcony, Hieronim 
Wietor. I jego druki również by
ły na wysokim poziomie arty
stycznym. Wydał ich ponad 550 
sztuk. W tym samym czasie dru
kuje w Krakowie także trzeci 
drukarz, Florian Ungler, a obok 
niego Marek Szarfenberg.

(bog)

Rok 1952 obfitował w różne kłopoty, z któ
rymi nie było łatwo sobie poradzić. Proble
mem nr jeden na budowie Nowej Huty było 
chuligaństwo, pijaństwo, niszczenie mienia 
hotelowego. Wiele budynków oddawanych 
było z pewnymi usterkami. Otrzymywane 
mieszkania było często niewłaściwie eksploa
towane. Fakty o przetrzymywaniu węgla, czy 
hodowaniu królików w łazienkach nie były 
przesadzone. Za naukę trzeba było płacić 
olbrzymią cenę. Koszt edukacji tej dużej 
zbieraniny ludzi musiał być wielki. Nie było 
innego wyjścia. Dlatego też organizacje spo
łeczne i polityczne czyniły cuda, by ukształ
tować tę różnorodną masę ludzką w jedno
lity organizm miejski. Trzeba było uczyć po-

szanowania wspólnej własności. Ważną rolę 
w tym dziele kształcenia i wychowania speł
niały komitety blokowe. Rok 1952 zakończył 
się oddaniem do użytku 5862 izb mieszkal
nych, 21 punktów usługowych. Dzielnica zaś 
liczyła 27 tysięcy mieszkańców.

Trzecia Konferencja Partyjna w Nowej 
Hucie podsumowuje w początkach 1953 roku 
dotychczasowy dorobek, wszystkie potknięcia 
i błędy zostają skrupulatnie przedstawione. 
Wszystko to ma posłużyć opracowaniu kon
kretnego programu działania na najbliższe 
lata.

ROZWÓJ KULTURY - SPRAWĄ NR 1
W maja 1953 roku w Nowej Hucie obraduje 

wyjazdowe kolegium Ministerstwa Kultury 
i Sztuki. Omawiano na nim program pracy 
k.-o. Minister Sokorski ustanawia specjalnego 
pełnomocnika przy WRN d/s Nowej Huty. Peł
nomocnikiem rządu jest wiceminister kultury 
i sztuki St. Piotrowski. Przez jego ręce mają 
przechodzić wszystkie sprawy związane ze spra
wami k.-o. W tym też czasie teatr „Nurt" prze
chodzi na państwowy budżet.

Związek Młodzieży Polskiej mobilizuje swoje 
siły do walki z chuligaństwem, pijaństwem. 
Trwa usilna walka • jakość wykonawstwa od
dawanych obiektów.

Betonowanie fundamentów pod Wieli 
Piece, trudna to była robota i metody pra-. 
bardziej uciążliwe niż po latach—

We ’wrześniu ńa oaledlU C-2 rostaje o*u_ 
Liceum Ogólnokształcące. Potrzeba średni 
szkoły, zwłaszcza dla dorosłych, jest olbrzymia. 
Młodzi ludzie, chcący kształcić się dalej, meg 
to czynić teraz na miejscu w Nowej Hucie.

W dniu 20 listopada Dzielnicowa Rada Narc 
dowa na sesji zatwierdza nazwy głównych ul 
I tak powstajc aleja Lenina osiedla A-O, poi, 
żonego pomiędzy placem Centralnym a blokr 
mi Domu Młodego Hutnika. Co ciekawe to fak 
że wszystko jest tu już mądrze rozpracować 
i przygotowane. Przygotowane są projekt: 
dziesiątki rysunków roboczych 1 wykresów. Je 
także szczegółowy projekt organizacji robót. De 
tychczasowe doświadczenia bardzo pomagają. 
Zastosowano przy tej budowie szereg elemen
tów prefabrykowanych (płyty stropowe, scho
dy). Prace są w większości zmechanizowane 
Tempo pracy wzrasta trzykrotnie.

W szybkim tempie rośnie teatr. Główny jego 
projektant, inż. Ingardem, czuwał na miejscu 
nad jego wykonaniem. Uruchomiona zostaje no
wa linia tramwajowa nr 15, rozpoczyna się bu
dowę nowej linii nr 14, mającej połączyć kom
binat z osiedlem C-L

RUSZA WIELKI PIEC NR 1

I.ustracja budowy w lutym 1953 roku z udziałem dyrektora kombinatu, 
inż. Jana Anioły oraz eksperta radzieckiego inż. Zybina.

W czerwcowej konferencji sprawozdawczo- 
wyborczej PZPR w kombinacie uczestniczy 
m. in. kierownik wydziału przemysłu cięż
kiego KC PZPR, tow. Edward Gierek. 
Wielkie uroczystości odbywają się przy uru
chamianiu wielkiego pieca nr 1 w dniu 
22 lipca. W uroczystościach uczestniczy m. 
in. wicepremier Piotr Jaroszewicz. główny 
projektant huty Ch. D. Zybin. W siedem dni 
później z huty wyjeżdża pierwszy transport 
surówki.

BILANS 1954 R.
Rok 1954 zamyka dla budownictwa nowo

huckiego pierwszy okres powstawania dziel
nicy. Okres ten charakteryzował się stosowa
niem tradycyjnych materiałów budowlanych. 
takich jak cegła, drewno. Zaczynano budowę 
tradycyjnymi metodami. Ale w tym (Aresie 
rodziły się nowe pomysły racjonalizatorskie, 
zbierano doświadczenia, wyrastali budowni
czowie z prawdziwego zdarzenia. Nowa Huta 
była dla budowlanych największym poligo
nem doświadczalnym w Polsce w okres- 
powojennym.

DRUGI ETAP BUDOWY 
NOWEJ HUTY

Lata 1955—1961, uważane są przez inżynie
rów za II etap rozwoju budownictwa Nowej 
Huty. Rezygnuje się z bloków 2 i 4-kon- 
dygnacyjnych. Rozpoczyna się budowę 9- 
i więcej kondygnacyjnych. W tym drugim 
okresie stosuje się już nową technologię — 
zastosowuje w pracy maszyny i urządzenia, 
prefabrykaty ścienne i stropowe. Rozwiąza
ne zostają problemy transportu i urządzeń.

(d. e. a.)
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Tenisiści stołowi „Wandy 
zrobili dalszy krok naprzód

W dniach 18 i 19 maja br. w 
Kaliszu odbyły się Indywidu
alne Mistrzostwa Polski w te
nisie stołowym w kategorii 
młodzików i juniorów. Duży 
sukces odnieśli młodzi zawod
nicy MZKS „Wanda" z Nowej 
Huty, zdobywając dwa tytuły 
mistrzowskie w młodzikach.

Oto wyniki nowohuckich 
pingpongistów w poszczegól
nych grach:

MŁODZICZKI — gra poje
dyncza: 1. Szatko („Wanda”).

Zakończono rozgrywki Ligi 
Czarnej Kawy w tenisie stoło
wym. Piękny sukces odniosła 
reprezentacja naszego hutni
czego .TKKF-u, zdobywając w 
końcowej klasyfikacji zdecy
dowanie pierwsze miejsce. Na
szych barw bronili: Józef 
Chrapała, Zenon Ilczuk i Jan 
Magdoń, którzy nie przegrali 
ani jednego meczu, pomimo 
bardzo silnej konkurencji i już 
tradycyjnej koalicji naszych 
rywali. Druga startująca w 
rozgrywkach nasza drużyna 
W-98. wywalczyła bardzo do
bre, czwarte miejsce.

Z wędrówek

reporterskich

7ym razem Redakcja „Gło
su Nowej Huty'’ pojecha
ła do Trzyńca prawie w 

komplecie. Na wizytę u na
szych przyjaciół wyznaczo
no niedzielę i poniedziałek. 
Niedzielę — byśmy zobaczyli 
jak wypoczywają, a poniedzia
łek — jak pracują.

Gospodarze czekali na nas 
w Rzece. To miejscowość za
ledwie o kilkanaście kilome
trów od Trzyńca położona, ale 
odgrodzona dość wysokim pa
smem gór. jakby w szerokim 
wąwozie. Wbrew sugestii na
zwy przez Rzekę nie przepły
wa rzeka, ani nawet większy 
strumień. Toteż hutnicy z 
Trzyńca na terenie swojego o- 
środka wczasowego wybudo
wali kompleks basenów o 
różnej głębokości. Jest natu
ralnie i brodzik dla maluchów, 
cieszący się w słoneczne dni 
największym powodzeniem.

Zresztą cały ośrodek zapro
gramowano jakby „pod dzie
ci". Są tu huśtawki, jest cał
kowicie bezpieczna karuzela i 
pyszna zabawa w strącanie 
kręgli — dla wszystkich. Nic 
dziwnego, że trzyniecey przy
jaciele tak chętnie przyjeżdża
ją tu na wczasy z całymi ro
dzinami. Na złą pogodę też 
mają lekarstwa: pokoje gier, 

\ Dokąd pójdziemy?
SOBOTA

Hutnik — Lechis, piłka 
nożna n liga, godz. 17.

godz. 17 — Międzynarodo
wy Turniej koszykówki ko- 

' biet (Uniwersita Brno, Wi- 
- sła, AZS Kraków, Hutnik). 
' Godz. 15 (sala DMR) — mię- 
J dzynarodowy turniej druży

nowy tenisa stołowego z u- 
• działem pierwszoligowej dru- 
, żyny NRD — Automation 
' Cottbus, Wandy i Hutnika.

NIEDZIELA
Godz. 9 — turniej indywi

dualny w tenisie stołowym o 
Puchar Dnia Hutnika (startu
ją zawodnicy z Automation 

l Cottbus, Wandy i Hutnika). 
“ Hutnik Ib — Srezakowianka, 
• piłka nożna, liga okręgowa, 
!’ godz. 11 — d. ciąg mię

dzynarodowego turnieju w 
koszykówce kobiet.

Gra podwójna: 1. Szatko 
(„Wanda") i Nodzyńska („Gór
nik" Wieliczka).
Gra mieszana: 2. Szatko i L. 
Goliński („Wanda").

MŁODZICY — gra pojedyn
cza: 3. L. Goliński („Wanda").

JUNIORKI — gra pojedyn
cza: 7. Szatko („Wanda”).

JUNIORZY — gra pojedyn
cza: miejsca w kolejności za
jęli: 11. 12. i 13. Kostuch, Jan- 
czukowlcz i J. Goliński.

H. TRACZ 
(korespondent)

Druga startująca w rozgryw
kach nasza drużyna W-98 wy
walczyła bardzo dobre, czwar
te miejsce.

Oto tabela:
1. TKKF ZMS HiL 28: 0 123: 17
2. Radiotech. Sp-nia 22. 6 96: 44
3. KPIB Kraków 22: 6 89: 51
4. W-96 HiL 11:17 67: 73
5. KBPS Kraków 11:17 62: 78
& Wędrowcy 10:18 52: 88
7. Znicz Kobierzyn 6 22 47: 83
a. Drukarnia Wyd. 0:28 28:112

Po zakończeniu rozgrywek 
drużynowych odbył się turniej 
indywidualny z udziałem 16 
najlepszych zawodników LCK.

bibliotekę i ogromną salę tele
wizyjną, w której ogromnym 
uznaniem i dzieci, i star
szych cieszy się szafa grająca 
produkcji — a jakże — madę 
in Poland.

Nie bez przyczyny zatrzy
małem się dłużej przy tych 
spostrzeżeniach. Myślę bo
wiem, że moje dziecko przy
jemniej by wypoczywało w 
Rzece, niż w Koninkach czy 
Sromowcach. Bo cóż z tego, że 
ośrodków wczasowych mamy 
więcej, kiedy przy ich urzą
dzaniu zapomniano jakby o 
najmłodszych pensjonariu
szach.

W poniedziałek, po śniada
niu — krótka wizyta w po
mieszczeniach Redakcji „Trzy- 
nieckiego Hutnika". Niektórzy 
z nas są tu po raz pierwszy. 
Z widoczną zazdrością ogląda
ją każdy kąt, każdy sprzęt. A 
wokół — estetyka i nowocze
sność. Największe zaintereso
wanie budzi studio radiowe 
zakładowej rozgłośni. Obsłu
gującego właśnie aparaturę 
technika nasza redaktor Ro- 
szko zasypuje lawiną pytań. 
W pamięci porównuje para
metry poszczególnych elemen
tów. No, przynajmniej tu nie 
jesteśmy gorsi; pardon: nie 
będziemy gorsi, gdyż nowe 
Studio wciąż jeszcze nie jest 
gotowe.

Naczelny redaktor tr zgnieć- 
kiego Hutnika — JOZEF BAR- 
DON, wraz z całym redakcyj
nym zespołem — ugościli nas 
bardzo serdecznie, po staro
polska. Długo będziemy pa
miętać ten 25-letni jubileusz 
trzynieckiej gazety hutniczej. 
Z żalem też żegnaliśmy się...

W drodze powrotnej do 
punktu granicznego w Cieszy
nie odbiliśmy do Cierlicka. 
Tam to 12 września 1932 r. 
polscy piloci Żwirko i Wigura 
zginęli w katastrofie swojego 
samolotu. Fakt ten upamiętnia’ 
piękny pomnik na zalesionym 
stoku wzniesiony. W Cierlicku 
do dziś zdecydowaną więk
szość mieszkańców stanowią 
obywatele polskiego pochodze
nia. Pod pomnikiem i przy o- 
beliskach z nazwiskami lotni
ków zawsze więc spotkasz 
świeże, piękne kwiaty. 

MARIAN SUDA

Pierwsze miejsce zdobył W. 
Popielawski z R. Sp. Pracy, 
wyprzedzając po zaciętej wal
ce reprezentantów TKKS ZMS 
HiL; Ilczuka i Magdonia.

Po zawodach odbyła się mi
ła uroczystość, na którą przy
byli prezes ZW TKKF — Jan 
Nasadnik; prezes ZD TKKF — 
Witold Sulma; prezes ZD 
KKFiT — Witold Kucharski o- 
raz kierownicy i zawodnicy 
trzech pierwszych drużyn. 
Tow. Nasadnik w krótkim wy
stąpieniu podziękował uczest
nikom i działaczom za piękną 
imprezę, która na pewno przy
czyni się do dalszej populary
zacji tenisa stołowego. Druży
nie TKKF ZMS HiL za mis
trzowski tytuł wręczono pu
char, zaś najlepszym pingpon- 
gistom rozdano dyplomy i u- 
pominki.

Organizatorem tegorocznych 
rozgrywek był TKKF z HiL, a 
r.ad sprawnym i prawidłowym 
przebiegiem zawodów czuwał 
kol. Edmund Grzywnowicz, 
któremu należą się szczególne 
słowa uznania za dobra robotę.

J. Romiszewski 
(korespondent)

Zwycięstwo drużyny 
Wydziału Gazowego

Od kilku lat rozgrywane są 
między Wydziałami Pionu Głó
wnego Energetyka, mecze pił
ki nożnej o puchar szefa TE. 
Drużyny z wielkim zapałem 
przygotowywały, się do rozgry
wek. W okresie ich trwania 
załogi przeżywały zdrową ry
walizację} zainteresowanie by
ło bardzo duże, a doping na 
meczach chyba lepszy niż na 
niektórych meczach „Hutnika".

Mecze o puchar to dobra 
propaganda sportu, spędzanie 
wolnego czasu na świeżym po
wietrzu zaś zdrowa rywaliza
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pa, odłączyła 
się samowolnie 
od wycieczki i 
znalazła się na 
szczycie Babiej. 
Pito tam podob
no alkohol, ta
kie w każdym 
razie otrzyma
liśmy sygnały. 
Grupa, chyba 

nieświadoma 
trudności obra
nej trasy, scho
dziła z Babiej 
Góry Akademic
ką Percią. Na

— płacie śniegu straciła równowagę jedna z
— uczestniczek wycieczki p. Genowefą Ko- 
s walczyk z ZO, zsunęła się po zlodowacia- 
= łej powierzchni, głową na dół, wprost na
— skałki. Wypadek, omal nie zakończył się 
“ tragicznie. Właściwie tylko dzięki przy-
— słowiowemu łutowi szczęścia.
— Akcję ratowniczą podjął natychmiast 
—■ "GOPR. Włączył się do niej helikopter. 
S który zabrał poszkodowaną do szpitala w

Krakowie.
S Wypadek ten omawiany był we wtorek
— na posiedzeniu Zarządu Oddziału PTTK
— HiL. Na kilka spraw — ku przestrodze 
-■ turystów — chciałbym zwrócić uwagę. 
23 Niefortunna turystka była ubrana nieod-
— powiednio jak na górską wędrówkę, była 
X! obuta w ... „kozaczki” na podwyższonym
— obcasie. Kierownik nie wiedział co stało 
S się z częścią jego grupy, stracił z nią
— łączność. Nie zapanował nad konieczną w 
“ górach dyscypliną. Sądzę, iż nie wszyscy 
S uczestnicy wycieczki z ZO wiedzieli, że 
“ szczyt Babiej jest groźny, a zwłaszcza na
— wiosnę gdy okolice jego zalegają płaty
— zlodowaciałego śniegu. Nie zdawali so- 

bie sprawy z trudności jakie stwarza
2 przejście (zwłaszcza drogą w dół) szlaku 
S Akademickiej Perci.
“ Niech z tego wypadku, który jeszcze
— omawiany będzie szczegółowo z aktywem
— PTTK HiL, wysnują konieczne wnioski
— wszyscy nasi turyści. Niech skuteczniej-
— sza stanie się kontrola; kto wyjeżdża na 
= wycieczki, gdzie i jak jest ubrany. Jaki 
= jest program wycieczki i czy jest on

przestrzegany. Wreszcie, czy przewodnik 
jest dostatecznie doświadczony i czy po
siada niezbędne do prowadzenia w ye 
c i e c z e k, kwalifikacje.

UDANA BYŁA 
„ZIELONA NIEDZIELA“ 

KOLEJARZY
Miło i bardzo wesoło bawili się koleja

rze HiL z rodzinami na swej tradycyj
nej „Zielonej Niedzieli". Impreza odbyła 
się w Niepołomicach. Obecnych było ok. 
300 uczestników, a wśród nich kolejarze 
HiL serdecznie powitali: I sekretarza KP 
PZPR HiL Józefa Nowotnego, przewod
niczącego RZK Antoniego Dałkowskiego, 
zast. Naczelnika Dzielnicy Władysława 
Gofrona, sekretarz KZ PZPR PT Maria
na Polończyka.

Czas upłynął na zabawach na świeżym 
powietrzu, na konkursach z nagrodami 
i na oglądaniu występów zespołów ar
tystycznych ZDK HiL. Dla wzmocnienia 
sił przygotowano uczestnikom smaczną 
grochówkę.

MOŻNA JESZCZE 
ZGŁASZAĆ SIĘ NA RAJD 

„GORCE 74“
Do końca maja trwają jeszcze zapisy 

na Centralny Turystyczny Rajd Hutni
ków „Gorce-74”. Są miejsca na wszyst
kie trasy tej bardzo atrakcyjnej impre- - 
zy. Zakończenie rajdu przewidziane jest 
w Rabce. Chcąc dobrze 1 zdrowo wypo
cząć, warto wybrać się w góry. Zachęcam 
do udziału w tym rajdzie!

POCHWAŁA INWENCJI
Ożywioną działalność rozwija Oddział 

PTTK Nowa Huta — miasto. Sięgnął on 
po zupełnie nowe formy uprawia
nia turystyki i to bardzo chwalimy. Przy
kładem może być I Rajd Seniorów w Oj
cowie. w którym udział wzięli: członko
wie Pol. Zw. Emerytów i Rencistów, klu
bów seniora oraz entuzjaści turystyki 
w ... jesieni wieku.

W imprezie tej wzięło udział 65 uczest
ników. Komandorem rajdu był kol. An
toni Kruczek, konkursy prowadzili kol. 
kol. Jerzy Tomkiewicz i Zbigniew Ka
puściński. Oddział PTTK Nowa Huta —

miasto reprezentowały koleżanki: Bar
bara Pudłowa i Marta Dymowska.

I RAJD ... PRZEDSZKOLAKÓW
Drugą bardzo ciekawą i atrakcyjną im

prezę Oddziału PTTK Nowa Huta bę
dzie organizowany z okazji Dnia 
Dziecka —• „I Rajd Przedszkolaków”. Od
będzie się on w Lasku Mogilskim w kon
kurencji pieszej i kolarskiej. Zgłaszać się 
mogą drużyny z przedszkoli, a także in
dywidualnie dzieci w wieku przedszkol
nym. Wpisowe wynosi 10 zł od osoby. W 
programie atrakcyjne konkursy z nagro
dami i wspólne zabawy. Organizatorzy 
zapewniają puchar przechodni dla naj
liczniejszej drużyny, znaczki rajdowe, u- 
pominłó,

PO RAZ SIÓDMY
RAJD NOCNY „NIETOPERZY“
Jak zwykle ciekawie zapowiada się or

ganizowany przez KTP Oddziału PTTK 
HiL kolejny Rajd Nocny „Nietoperzy” 
Współpracę zapewniła Oddziałowa KPP 
zaprzyjaźnionego z hutą Międzyzakłado
wego Górniczego Oddziału PTTK w Za
brzu. Rajd odbędzie się w dniach 8'9 
czerwca z metą w Morsku gdzie znajduj» 
się malowniczo położony zamek (teren 
Jury Krakowsko-Wieluńskiej).

JERZY DANEK

Taką frekwencją cieszyły się wystę
py artystyczne na „Zielonej niedzie

li” kolejarzy.

Fot. J. BROŻEK

Trudna 
»ytuacja 
piłkarzy

Nie zazdrościmy trenerom 
Pestowi i Cyganowi pracy z 
piłkarzami w tym trudnym o- 
kresie. Kłopoty ze składem, a 
tu w każdym meczu trzeba 
walczyć co sił w nogach by 
urwać choć jeden punkt. Sy
tuacja Hutnika staje się bo
wiem z każdym meczem coraz 
trudniejsza.

Uważny czytelnik prasy 
sportowej, który nie sugeruje 
się tylko wynikiem, ale rów
nież patrzy na skład mógł do-
strzec, że w ostatnim meczu z 
Avią na obronie wystąpił 
Nocoń, a więc zawodnik, któ
ry jeszcze nie tak dawno zdo
bywał bramki grając w... na
padzie. Ale co mają robić tre
nerzy gdy kadra zespołu i 
ławka rezerwowych jest bar
dzo krótka? Trzeba próbować 
różnych koncepcji i napastni
ków przestawiać na grę o- 
bronną.

Tak się złożyło, że w Hut
niku, którego w dalszym cią
gu prześladują kontuzję gra 
bardzo wielu młodych piłka
rzy. Ich rutyna i — bądźmy 
szczerzy — piłkarskie umie
jętności są jeszcze zbyt małe 
aby można wygrywać trudne 
spotkania, gdy nad zespołem 
„wisi” widmo degradacji. Dla
tego też ostatni mecz zakoń
czył się porażką Hutnika 0:1 
ze świdnicką Avią.

Najbliższym przeciwnikiem 
naszych piłkarzy będzie Le- 
cia Gdańsk. Zespół, który za
licza się do czołówki II ligi 
przeżywa od kilku spotkań 
kryzys formy. Jest więc na
dzieja, że Hutnicy zdobędą 
pierwsze od dłuższego okresu 
czasu punkty.

cja powoduje to, że opiekuno
wie drużyn już dziś myślą jak 
wziąć rewanż w następnych 
rozgrywkach.

Do zdobycia pucharu przy
czynił się w dużym stopniu o- 
piekun drużyny Stanisław 
Grec. Kapitan drużyny Zby
szek Skwarek wkładał dużo 
serca, żeby scementować dru
żynę.

Drużyna grała w następują
cym składzie: Lislkiewicz, Dal- 
ka, Moskwa, Żyliński, Turek, 
Trelka, Romanowski, Flilipo- 
wski, A. Nowak, Kwiatkowski, 
Tworzydło, Skwarek, J. No
wak, Kruszyna, Matykiewicz, 

Dyga. 8. K.

W ostatnich tygodniach sporo miejsca na tej kolumnie 
poświęciliśmy młodzieży koszykarskiej Hutnika. W sekcji 
żeńskiej juniorki stanowią zdecydowana część zespołu 
drugoligowego, od kilku lat odnosząc wiele wartościowych 
sukcesów z medalowymi miejcami w finałach mistrzostw 
krajowych włącznie. Ostatnio na swe koleżanki zapatrzyli 
się młodzi hutnicy. Wywalczyli czwarte miejsce w Polsce 
w kategorii juniorów młodszych, pobili wszystkich kon
kurentów w turnieju im. T Michałowskiego, sześciu z nich 
zostało powołanych do reprezentacji Krakowa na kolejną 
Ogólnopolską Spartakiadę Młodzieży Szkolnej.

Ci zdolni chłopcy mogą w przyszłości uczynić z 
Nowej Huty silny ośrodek w tej dyscyplinie sportu. Mogą, 
jeśli potrafimy podtrzymać ich zapał i entuzjazm do ko-

AKTUALNOŚCI
SPORTOWE

szykowi, którą pokochali i której się poświęcili. Jeśli im 
pomożemy, właściwie nimi pokierujemy.

Tymczasem, jak obserwujemy, ta młodzież w połowie 
nie trenuje. Zawodnicy starsi nie mają zaufania do trene
ra, który zresztą ostatnie tygodnie pełnt swą funkcję w 
Hutniku. Został zwolniony za niewłaściwe traktowanie 
swych obowiązków, złą pracę wychowawczą. Chłopcy od
mówili więc współpracy z nim i po prostu nie przychodzą 
na treningi. Dlaczego nie angażuje się w jego miejsce no
wego trenera? Dlaczego pozwala się graczom być bez za
jęcia? No właśnie, te pytania nieśmiało adresujemy do 
Zarządu KS Hutnik. M. SUDA

Turniej drużyn osiedlowych
na ostatniej prostej

Już tylko dwie drużyny z Na podstawie obserwacji 
24 startujących w turnieju poczynionych w trakcie trwa-
drużyn osiedlowych, zorgani
zowanym przez KS Hutnik 
Zarząd Fabryczny ZMS Hu
ty im. Lenina i naszą Redak
cję zostały na placu boju: 
Santos i Błyskawica. Dziś 
stoczą decydujący pojedynek 
o pierwszeństwo, już wcześ
niej zostawiając w pokona
nym polu takie zespoły jak 
Nowohuckie Lwiatka, Jagiel
lonkę, Gwiazdę XX-lecia.

i
*
i
i

i
i

nia turnieju faworytem jest 
drużyna Santosu, ale rywal 
niewiele- mu ustępuje i spot
kanie, które zostanie rozegra
ne o godz. 15 jako przedmecz 
zawodów drugoligowych, za
powiada się emocjonująco.

Szerzej o turnieju, o zwy
cięzcach i najlepszych zawod
nikach napiszemy w następ
nym numerze.

/
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ecie drukarstwa polskiego

ZMS-owcy drukarze i hutnicy
lata liczy już Drukarnia Huty im. Leni

na. Wykonuje ona druki zarządzeń, afi
sze, blankiety zaproszeń, książki zmiano

we i mistrzów wsadu, katalogi informacyjne, 
odbitki kserogiaficzne, kalendarzyki ruchu 4- 
brygadowego, oprawy książek i czasopism itp.

Większość pracowników stanowią ludzie mło
dzi, absolwenci zasadniczych szkół zawodowych 
lub techników poligraficznych. Pracuje tam 
grupka ZMS-owców Bronisław Dadej, Wiesław 
Lewandowski, Krzysztof ZiętarskI, Adam Ryś 
i Zbigniew Polanowski. Należą oni do koła 
ZMS przy Dziale Administracyjno-Gospodar
czym, w którym wiodą prym. Zbigniew Pola
nowski jest nawet przewodniczącym Zarządu 
Zakładowego ZMS przy Dyrekcji Administra
cyjnej huty. ZMS-owcy drukarze znani są z o- 
fiarności społecznej. Dla uczczenia X Konfe
rencji Sprawozdawczo-Wyborczej Organizacji 
Fabrycznej ZMS Huty im. Lenina wykonali oni 
w czynie społecznym pracę przy wydrukowaniu 
Biuletynu Informacyjnego ZF ZMS oraz spra
wozdaniu na konferencję.

Ostatnio młodzi drukarze-hutnicy podjęli sze
reg cennych zobowiązań. Aby uczcić 500-lecie 
drukarstwa polskiego wypracowali on- w ra
mach dodatkowej produkcji 19 tys. zł, które 
przekazali do Banku 30 Miliardów. Obecnie zaś 
zamierzają uczcić 25-lecie Nowej Huty wyda
niem okolicznościowego afisza.

— Doskonale pracuje mi się z młodzieżą — 
mówi kierownik drukarni Aleksander Wanato- 
wicz. — Dzięki niej sam czuję się młodszy. (RD)

Na zdjęciu: Zdzisław Hymczak. zecer Dru
karni IIIL, pracuje w hucie od 21 lat.

Fot. St. Gawliński

W sobotę wszystkie 
przychodnie rejonowe 

będą czynne
Najbliższa sobota nie dla 

wszystkich będzie dniem wol
nym od pracy. Jak dowiaduje
my się — w sobotę 25 bm., 
czynne będą w Nowej Hucie 
wszystkie przychodnie rejono
we, z wyjątkiem przychodni 
w osiedlach wiejskich. Pacjen
tów przychodni rejonowej z 
Luboczy przyjmować będzie 
przychodnia w osiedlu Na 
Wzgórzach. Pacjentów przy
chodni w Branicach — przy
chodnia w osiedlu Na Skarpie. 
Pacjentów przychodni z Wy- 
ciąża — przychodnia w osiedlu 
Na Skarpie. (jd)

Mieszkańcy proszeni
o pomoc

Urząd Dzielnicowy Kraków 
— Nowa Huta apeluje do 
mieszkańców dzielnicy, samo
rządów osiedlowych, aktywis
tów społecznych o pomoc i 
współdziałanie w ochronie 
mienia społecznego, ładu i po
rządku publicznego. Wszystko 
co w dzielnicy osiągnęliśmy 
jest rezultatem społecznej pra
cy i zaangażowania jej oby
wateli.

Jesteśmy często świadkami 
bezmyślnego niszczenia ziele
ni i urządzeń komunalnych 
służących do powszechnego u- 
żytku mieszkańców. Kiedy nie 
skutkują perswazje i wycho

wawcze oddziaływanie zmu
szeni jesteśmy zaostrzyć środ
ki zapobiegawcze. Najczęściej 
odnosi się to do nieodpowie
dzialnych I aspołecznych kie
rowców pojazdów ciężarowych 
którzy na naszych trawnikach 
i chodnikach tworzą „dzikie 
wysypiska śmieci”.

Obywatele dzielnicy, którzy 
stwierdzą takie fakty prosze
ni są o natychmiastowe ich 
zgłaszanie do Urzędu Dzielni
cowego na numery telefonów 
407-20, 212-24 z podaniem nu
merów rejestracyjnych wo
zów.

Z-ca Naczelnika Dzielnicy
lnż.. Józef Krzywda

Uparłem lię, aby mimo wszy
stko wyegzekwować wyjaśnienie 
od kierownictwa Zakładów Mię
snych w Nisku, odnośnie zanie
czyszczonej jakimś gumowym 
przedmiotem puszki z wieprzo
winą w sosie własnym, produk
cji rzeczonych zakładów. Trzy
krotnie wysyłałem listy do Ni
ska i wykazałem nadmiar cier
pliwości czekając na odpo
wiedź... kilka miesięcy.

Sladerr. 
naszej krytyki

I oto jest jednak rezultat. Pi
sze do nas dyrektor zakładów 
mgr inż. Zygmunt Prui (list za
mieszczam w całości, nic nie po
prawiając gdyż jest zredagowa
ny zabawnie).

„W związku z otrzymanym od 
Wat liftem dotyczącym zanie
czyszczenia puszki z konserwą 
wieprzouą' gumowym przedmio
tem wyjaśniamy, iż trudno jest 
nam odpowiedzieć co to był za 
przedmiot, ponieważ nie podany 
był jego tcygląd. Przypuszcza
my, że mógł to być kawałek u- 
szczelki gumowej z nadzietearki. 
Jest to dla nas wielkim zasko
czeniem, ponieważ jeszcze nigdy 
nie zdarzył się taki przypadek. 
Uwagi co do tego możemy przy
pisać tylko losowemu przypad
kowi. Niemniej jednak dyrekcja 
zobowiązała zainteresowane oso
by tj. kierownika Działu Pro
dukcji Eksportowej, majstra 
produkcji konserw oraz Dział 
Kontroli Jakości, do dokonywa
nia wnikliwszej kontroli nad 

| produkcją oraz sukcesywnej wy
miany uszczelek gumowych".

I tak oto, po kilku miesiącach, 
mamy sprawę gruntownie zba
daną i wyjaśnioną. Nie wiadomo 
co to był za przedmiot, bowiem 
nie opisaliśmy go... dokładnie. 
Hm. jak tu opisywać gumowy 
wyrób, wypisz, wymaluj przy
pominający prezerwatywę? (jd)

Bolesław Wrzeclonek jest 
monterem w Wydziale W-80 
HiL. Pracuje w hucie od 1953 
roku, a więc ponad 20 lat. 
Jest aktywnym członkiem 
ZBoWiD.

W 1939 roku pracował w Wi
ślicy, na kolei. Powołany zo
stał do wojska, ale atak wro
ga nastąpił tak szybko i był 
tak gwałtowny, że nie zdą
żył dołączyć do szeregów. W 
czasie okupacji hitlerowskiej 
przystąpił natychmiast do ru
chu oporu. Został partyzantem 
B.Ch. Otrzymał pseudonim „O- 
rzeł”.

Jego oddział operował w re
jonie Kazimierzy Wielkiej, 
Korczyna, Skalbmierza. Doko
nywał akcji na placówki nie
mieckiej żandarmerii, poprzez 
dywersję siał zamęt i wzbu
dzał jednocześnie respekt dla 
polskiego ruchu oporu. O wie
lu partyzanckich bojach i wy
padach opowiedział mi Bole
sław Wrzecionek. Jedną z ak
cji opiszę na końcu bardziej 
szczegółowo.

I
 Po wyzwoleniu, pracował w 
Urzędzie Bezpieczeństwa Pu
blicznego w Kielcach. Później 
— w Katowicach. A następnie

była praca w Hucie im. Fe
liksa Dzierżyńskiego w Dąbro
wie Górniczej i z kolei — w 
Hucie im. Lenina.

Bolesław Wrzecionek odzna
czony jest Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Odznaką Grunwaldz
ką, Odznaką Zasłużonego Pra
cownika HiL, Złotą Odznaką 
Raconalizatora Produkcji.

Znany jest jako akt/wista 
związkowy (pełni funkcję 
przewodniczącego Rady Zmia
nowej), aktywista TPPR i ła
wnik w sądzie. Jest też bar
dzo czynnym racjonalizatorem.

Oto opowieść mojego rozmó
wcy o jednym z najbardziej 
pamiętnych dni wojennych.

— Niemcy wycofywali się 
już z Wiślicy. Armia Radziec
ka była coraz bliżej, a my — 
rzecz jasna — robiliśmy wszy
stko, aby jak najmniej oku
pantów zdołało z Polski wy
nieść całą skórę. Droga wio
dąca do mostu na Wiśle pro
wadziła przez groblę. Była ona 
gęsto podminowana. Wycofu
jący się w popłochu hitlerow
cy wpadli w matnię. Nie mie
li drogi naprzód ani też od
wrotu, wylatywali na minach 
w . powietrze. Grobla nadwi
ślańska stała się miejscem 
prawdziwej masakry.

— W samej Wiślicy udało 
mi się zabrać do niewoli sie
dmiu Niemców, którzy się u- 
kryli. Zaprowadziłem ich Po 
komendy radzieckiej, przeka
załem sojusznikom. Żołnierze 
tak butnego poprzednio Wehr
machtu byli teraz bladzi ze 
strachu, obdarci, zarośnięci. 
Tego widoku, na który cze
kaliśmy przez całą okupację i 
którego wizja zagrzewała nos 
do walki, nigdy nie zapomnę.

(jd))

Młodzież w hołdzie bohaterom
iniinnnnniiniiiiniuiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiimiinniiuiiiinniiiniiiiiiiiiiiiiuiniiit Od zakończenia wojny mi-

PRZEDSZKOLACY
budowniczym Nowej Huty

Pod takim tytułem odbył 
się ostatnio na scenie Między- 
spółdzielczego Klubu „Wersa
lik”, występ dzieci z dwóch 
przedszkoli: im. „Janka Mu
zykanta” (os. Ogrodowe) i 
„Słonecznych Nutek” (os. Sło
neczne).

Impreza zorganizowana w 
ramach dzielnicowego progra
mu obchodów 25-lecia naszej- 
dzielnicy, stała się jednocześ
nie okazją do zapoznania 
szerszego ogółu z osiągnięcia
mi w pracy tych dwu przed
szkoli. Są to bowiem jedyne 

— Zawiadamiam cię kochanie, że dzisiaj wieczorem nie będzie 
mnie w domu...

w Nowej Hucie przedszkola, 
w których — w jednym od 
trzech, w drugim od dwóch 
lat — prowadzone są syste
matyczne zajęcia umuzykal
niające.

Ich powstanie, urzeczywist
niało się przed laty, z wielkim 
trudem — bo nie brakowało, 
głównie wśród rodziców, za
gorzałych przeciwników propo
nowanego novum. Dzisiaj ma
ją już chyba inne zdanie na 
ten temat. Był to bowiem 
najprawdziwszy sukces za
równo dzieci, jak i ich nau

czycielek muzyki ! rytmiki. A 
także wielki sukces Krystyny 
Druszklewicz, za sprawą któ
rej doszła przed laty do zorga
nizowania wspomnianych 
przedszkoli, za sprawą której 
wreszcie, również „Wersaliko
we” pokazy i popisy, zasłuży
ły sobie w pełni na najszczer
sze uznanie oraz odnotowanie 
w kronice oświatowego życia 
Nowej Huty, (okt.)

Fot. O. HUTNICKI

l jubileuszowych uroczystości W-17
przeddzień uroczystości 20-lecia Wydz.W

W-17 huty odbyło się spotkanie długoletnich 
pracowników z kolektywem kierowniczym. 
Wręczono 140 wyróżnionym 
dyplomy oraz 68 jubilatom — 
nieżne.

Właściwa uroczystość odbrła
Ludowym. 19 pracowników Wydz. W-17 o- 
trzymało odznaczenia państwowe. 16 — złote 
Krzyże Zasługi, 13 — srebrne Krzyże Zaełu-

pracownikom 
nagrody pie-

się w Teatrze

gi. Ponadto 7 pracowników udekorował prze
wodniczący Rady Zakładowej Kombinatu 
Odznakami Zasłużonego Pracownika HiL.

W części artystycznej, którą prowadził ak
tor Aleksander Polek, wystąpiły zespoły 
ZDK HiL Estrada Piosenki, ..Margaretki”, 
„Sofinetki” i Zespół Baletowy. Występy tych 
zespołów cieszyły się dużym powodzeniem 
a najlepiej świadczyły o tym spontaniczne 
oklaski widowni.

Ci Kwikin sekretarz KF PZPR HIL Edward 
dekoruje długoletnich, zasłużonych pracowui- 
ków W-17 odznaczeniami państwowymi.

Śpiewają popularne „Margaretki”.

Tekst 1 fot. J. BROŻEK

nęło 30 lat. Młode pokolenit 
już z coraz większego dystan
su spogląda na wojenne-dra
maty. Okres bohaterskich zma 
gań polskiego żołnierza walpolskiego żołnierza wal
czącego o wolność Ojczyzny na 
wszystkich frontach II wojny 
światowej jednak bardzo głę
boko tkwi w historii naszego 
narodu — wiele pozostało nie
zatartych śladów, które przy
pominają o tamtych latach.

Godnym odnotowania przy
kładem szczególnie uroczyście 
obchodzonej 29-letniej roczni
cy zakończenia wojny i 30-le- 
cia powstania PRL był pro
gram opracowany przez dru
żynę harcerską klasy lic, XVI 
Liceum Ogólnokształcącego, 
którą wspierał komitet rodzi
cielski tej szkoły. Impreza 
miała przebieg dwudniowy.

W środę 15 bm. w godzinach 
wieczornych odbył się apel 
przy pomniku ofiar hitleryzmu 
na Wzgórzach Krzesławickich, 
połączony z zapaleniem zni
czów i złożeniem wiązanek 
kwiatów u stóp pomnika. Dru
giego dnia, grupa harcerzy 
wraz z delegacjami uczniów z 

poszczególnych klas Liceum, 
gościła ?w_ Muzeum Czynu 
Zbrojnego.

Po zwiedzenia wystawy, po 
której oprowadzał członek -Za
rządu Oddziału, weteran II 

wojny, Stanisław Czekaj, od
było się spotkanie z kombatan
tami przy kawie i ciastkach 
zafundowanych przez młodzież. 
O swoich wojennych przeży
ciach opowiadali kolejno: Ja
nina Radwan, b. żołnierz II 
Armii LWP; Mieczysław Ran- 
gosz, uczestnik walk od 

Lenino aż po Berlin; Włady
sław -Suchojad,-b.- partyzant z 
ziemi kieleckiej i żołnierz LWP; 
poseł na Sejm PRL i prezes 
ZF ZBoWiD Kazimierz Kuraś, 
b. żołnierz KBW walczący z 

bandami UPA; Władysław 
Ciodyk, żołnierz jednostki pan
cernej I Armii LWP; Ta
deusz Madyda. b. żołnierz Ar
mii Czerwonej, którego wojen
ne losy rzuciły aż na tereny 
Mandżurii.

W sposób sugestywny, prze
mawiający do wyobraźni słu
chaczy snuł wspomnienia Jó
zef Bugajski, uczestnik Pow
stania Śląskiego, żołnierz wal
czący w czasie II wojny i har
cerz, którego początki przyna
leżności do tej organizacji się
gają... roku 1917.

Uroczysty nastrój wieczoru 
podkreślił świetnie opracowa
ny program artystyczny w 
wykonaniu uczniów i uczen
nic XVI Liceum. Miłym ak
centem był moment wręczenia 
weteranom i pozostałym ucze
stnikom spotkania wiązanek 
kwiatów. (K.A.)

Fot. J. Brożek

ODZNACZENIA 
W BOCHNI

W nr 19 Głosu Nowej Huty 
zniekształciliśmy trzy nazwiska 
odznaczonych, podawane z Boch-. 
ni telefonicznie. Dlatego też do
datkowo poda jemy, że Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski został odznaczony Jan 
Wadach, Złotym Krzyżem Zasłu
gi — Emilia Stazgaj, a Srebrnym 
Krzyżem Zasługi — Edward 
Piegza. Serdecznie przeprasza
my odznaczonych na pomyłkę.
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Bogaty plon konkursu

sa najhardziej gospodarne?
D obiega już końca wielki 

konkurs zorganizowany w 
naszej dzielnicy obcho

dzącej w br. jubileusz 25-le- 
cia, konkurs o tytuł „najgo
spodarniejszego osiedla Nowej 
Huty”. Konkurs wzbudził bar
dzo duże zainteresowanie za
równo wśród działaczy i akty
wu samorządu, jak i szerokiej 
rzeszy mieszkańców naszej 
dzielnicy. Włączyli się oni ak
tywnie do rywalizacji o naj
lepsze wyniki, przyłożyli się 
mocno do ożywienia działalno
ści społeczno-kulturalnej i do 
upiększenia swej dzielnicy.

Bardzo dużo rozmaitych prac 
wykonanych zostało w czynie 
społecznym. Wzięli w nim u- 
dział, co podkreślam z uzna
niem, i tacy mieszkańcy dziel
nicy, którzy stali do tej pory 
na uboczu nie angażując się 
bezpośrednio w działalność na 
rzecz swego środowiska.

Jury konkursu nie będzie 
miało łatwego zadania. Na wy
różnienia, a co za tym idzie i 
na nagrody, zapracowało sobie 
bowiem solidną pracą wiele 
naszych osiedli. Zarówno miej
skich, jak i wiejskich z tere
nów okalających Nową Hutę. 
Rozstrzygnięcie konkursu na-

Moda

Nadający się na chłodniejsze 
dni lata dwukolorowy, lekki 
sweterek z efektownymi pasa
mi. Model jest wykonany 
drutach prostym ściegiem 
czoszniczym. Skośne pasy 
konuje się 
nym oczku 
kolorze z 
ny roboty 
p. aca wymaga posługiwania się 
k>lkoma motkami wełny.

na 
poń- 
wy- 
jed-przesuwając po 

ściegu w odmiennvm 
każdej prawej stro- 
(co drugi rząd). Cala

Ze spotkań mieszkańców z raanymi
W ubiegłym tygodniu, w lokalu klubu spółdzielczego „Wer

salik", odbyła się konferencja aktywu społeczno-poli
tycznego obwodu wyoorczego nr 4. w skład którego wcho

dzą osiedla: Centrum A, Hutnicze i Ogrodowe. W obecności 
przedstawicieli Komitetu Fabrycznego Partii, Urzędu Dzielni
cowego, Terenowej Organizacji Partyjnej, ZMS, oraz licznie 
zebranych mieszkańców wszystkich trzech osiedli, omówione zo
stały problemy dotyczące ważnych spraw związanych z realiza
cją czynów społecznych, obchodami rocznicowymi i pomocą za
kładów opiekuńczych Huty im. Lenina.

W całokształcie zagadnień przedstawionych na 
bagatelną — a nawet można śmiało powiedzieć,
rolę — ma do spełnienia Terenowa Organizacja Partyjna, dzia
łająca w tym okręgu niedawno, bo od września ub. roku. W 
szeregach tej organizacji jest wielu zaangażowanych aktywistów 
m. in. doświadczeni działacze, emeryci. Członkowie Terenowej 
Organizacji Partyjnej omawianych trzech osiedli, podjęli się 
realizacji szeregu zadań, które w sumie, poza treściami ideowo- 
politycznymi i kulturalno-wychowawczymi, mają na celu o- 
piekę i nadzór nad właściwą pracą samorządu mieszkańców, 
mobilizację ogółu ludności do czynów społecznych w osiedlu, 
pomoc w organizacji współdziałania z zakładami pracy, które 
przyjęły na siebie obowiązki zakładów opiekuńczych.

Na zebraniu wiele uwagi poświęcono sprawie włączenia się 
mieszkańców poszczególnych osiedli do akcji mającej na celu 
uczczenie 25-lecia Nowej Huty. Akcje czynów społecznych Już 
trwają i są stopniowo realizowane. W końcowym etapie eałość 
prae zostanie poddana ocenie w konkursie o tytuł „Najgospodar
niejszego osiedla Nowej Huty”. Zwycięzcy konkursu otrzymają 
cenne nagrody ufundowane przez Naczelnika Dzielnicy.

Zebranie stało się okazją do wypowiedzi na tematy dotyczące 
niedociągnięć i zaniedbań w osiedlu. Padło wiele uwag pod adre- 

.-m zakładów opiekuńczych, które niezbyt aktywnie wywiązują 
ze swoich zobowiązań. W dyskusji wysunięto szereg propo- 

Najważniejsze z nich Komisja Wniosków i Uchwał zano- 
.vwuła jako projekty do realizacji.

W spotkaniu radnych Dzielnicowej Rady Narodowej z samo
rządem mieszkańców osiedla XX-lecia wzięli również u- 
dział członkowie Dzieln. Komitetu FJN, przedstawiciele 

Urzędu Dzielnicowego i Rady Narodowej, Komendy Dzielnieo-

osiedla

stąpi już niebawem, dowiemy 
się więc kto zasłużył na miano 
najgospodarniejszych.

W pracach obrazujących o- 
siągnięcia poszczególnych o- 
siedli w okresie od czerwca 
1973 roku do maja br. wyso
ko punktowane będzie m. in.: 
wykonanie w czynie społecz
nym nowych obiektów ogólne
go użytku dla mieszkańców, 
remontów i adaptacji urzą
dzeń, zakładanie zieleńców i 
kwietników, wykonanie prac 
porządkowych. Podjęcie ini
cjatyw kulturalnych, ukierun
kowanych na pracę z młodzie
żą oraz inicjatyw na rzecz lu
dzi starych. Dużo punktów 
przysporzy też najaktywniej
szym osiedlom działalność w 
zakresie upowszechniania spor
tu i turystyki. Ponadto podję
cie działalności o charakterze 
propagandowym. Liczy się 
także efektywność współpracy 
z zakładami opiekuńczymi po
szczególnych osiedli wyrażają
ca się konkretnie świadczoną 
pomocą.

Dodam, że konkurs przebie
ga w dwóch grupach osie
dli: miejskich i wiejskich oraz 
że ogłaszany będzie 
w następnych latach, 
bardziej gospodarne 
nowohuckie czekają 
przechodnie ufundowane przez 
naczelnika dzielnicy, wysokie 
nagrody pieniężne, dyplomy i 
wyróżnienia.

JERZY DANEK

również 
Na naj- 
osiedla 

puchary

KRONIKA ZDK HiL
W pierwszym rzędzie, warto 

odnotować czynną aktualnie w 
Galerii „Rytm”, wystawę ma
larstwa Jana Swiderskiego. Ma
larstwa, w którym na naczel
nym miejscu figuruje uroda na- i 
tury, z zaangażowaniem bardzo 
bogatej gamy kolorów i różnych 
technik.

Malarskie prace Jana Swider
skiego, mimo stworzenia ich w 
konwencji uznawanej przez nie
których za przebrzmiałą, są na 
wskroś nowoczesne i w pełni da
jące widzom wartości najbar
dziej im potrzebne: autentyczne 
wzruszenia. Dotyczy to szczegól
nie obrazów, wyeksponowanych 
po przeciwnej stronie „Rytmu 
— w klubo-kawiarni.

W przeddzień wernisażu 
stawy Jana Swiderskiego, 
ZDK zebrało się kilkadziesiąt 
osób, będących członkami Klu
bu Miłośników Poezji. Zgroma
dzili się aby wysłuchać wybra
nych utworów poetyckich Jame- 

zebraniu nie- 
najważniejszą

W
 salonie krakowskiego To

warzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych przy alei 

Róż jubileuszowy ciąg wystaw 
PREZENTACJE 73/74 przynosi 
nam z indywidualnych ekspozy
cję ostatnią.

Jerzy Wroński Akademię 
Sztuk Pięknych w Krakowie u- 
kończył w 1956 roku. W latach 
1956—1961 bierze udział w wy
stawach w Krakowie i Nowej 
Hucie oraz wystawia w Londy
nie razem z powstałą jeszcze w 
Akademii grupą — do której na
leżą: Janusz Tarabuła, Julian 
Jończyk, Danuta i Witold Ur
banowiczowie, a która z czasem 
przyjęła nazwę „Grupa malarzy 
z Nowej Huty".

Na tych łamach należy także 
przypomnieć, że przez kilka 
pierwszych lat po studiach Jerzy 
Wroński wraz z gronem spo
łecznie aktywnych kolegów z 
ASP (było ich dziesięcioro) zwią
zanych ideą krzewienia kultury 
plastycznej w nowej przemysło
wej dzielnicy miasta, jest współ
organizatorem i wspćłrealizato- 
rem teatrzyku dla dzieci „Wi
dzimisie". Wtedy to razem z a- 
trakcyjnością bajek dla najmłod
szej widowni trafiają artystycz
ne elementy wizualne grające 
zasadniczą rolę na tej specjali
stycznej scence — uwrażliwiają
ce na formę, kolor, rytm ukła
dów, na światło...

W roku 1961 wymienieni na 
wstępie związani w „Grupie ma-

Udane imprezy w MDK
Dwie bardzo ciekawe impre

zy odbyły się ostatnio w Mło
dzieżowym Domu Kultury w 
os. 1000-lecia. Pierwszą z nich 
była eliminacja przed woje
wódzkim przeglądem zespołów 

sa Joyce’a, w wykonaniu Krzy
sztofa Pietscha, któremu sekun
dował grą na gitarze i pieśnią 
poetycką — Jorgos Cakmakos. 
Obu wykonawców nagrodzono 
gromkimi brawami, (okt) I

Kącik filatelistyczny

DZIEŃ ZWYCIĘSTWA
Z okazji 29 rocznicy . zwycię

stwa nad hitleryzmem Poczta 
Polska wprowadziła dę.,obiegu, 
okolicznościowy znaczek o war
tości 1.50 zł. Znaczek ukazał się 
w dniu 9 maja, w rocznicę pod
pisania przez bitl-r-r,> Ni r'- 
ey bezwarunkowej kapitulacji.

Spółdzielni Mieszkaniowej Hutnik, 
było przekazanie zebranym infor-

wej MO oraz przedstawiciel 
Główmym punktem zebrania 
macji o wykonaniu zadań społeczno-gospodarczych w 1974 ro
ku, oraz projektowanych założeń planu społeczno-gospodarcze
go i budżetu DRN Kraków — Nowa Huta na 1974 rok.

Oto niektóre dane ze sprawozdania za rok 1973: liczba ludno
ści w dzielnicy w stosunku do roku ubiegłego wzrosła o 10.718 
osób — liczba zatrudnionych wzrosła o 6.475 osób. Nakłady in
westycyjne na budownictwo mieszkaniowe wykonane zostały 
w wysokości 217.343 tys. złotych. Ponieważ w założeniach planu 
przewidywano wysokość nakładu w sumie 318.353 tys. złotych, 
niewykorzystanie pełnej, przeznaczonej na ten cel kwoty wska
zuje na złą organizację pracy. Z powodu braku wykonawców 
również i plan nakładów inwestycyjnych gospodarki komunal
nej został wykonany tylko w 88,1 proc. Podobna sytuacja za
istniała w nakładach inwestycyjnych ochrony zdrowia, gdzie 
budżet został wykorzystany w 93,1 proc.

Natomiast zgodnie z planem, a nawet w niektórych pozycjach 
plan został przekroczony — przy remontach ulic, renowacji zie
leni. remontach kapitalnych budynków mieszkalnych. — Na
stąpił wzrost sieci usługowej o 12 zakładów, wybudowano kilka 
nowych pawilonów spożywczych, uruchomiono 34 nowe zakła
dy rzemieślnicze różnych branż. Oddano do użytku dwie szkoły 
podstawowe, przedszkole. Wyremontowano drogi w różnych 
punktach dzielnicy oraz boiska i ośrodki rekreacyjne.

W projektach założeń planu społeczno-gospodarczego i budże
tu DRN Kraków Nowa Huta na rok 1974 m. m. przewiduje się: 

w budownictwie mieszkaniowym zrealizowanie 110.010 m kw. 
pow. W gospodarce komunalnej wykona się zadania o wartości 
32.600 tys. zł. W handlu i usługach zakłada się realizację 9.016 
m kw. powierzchni pawilonów.

Obecni na zebraniu mieszkańcy osiedli XX-Iecia poruszyli sze
reg spraw, które należałoby załatwić. Mówiono o złym zaopa
trzeniu sklepów, niesprawnej komunikacji, często psujących się 
windach. Postulowano wybudowanie nowego przedszkola i boi
ska dla młodzieży. Sprawy te zostały przedyskutowane z obec
nymi na zebraniu przedstawicielami Biura DRN a wnioski wy
niesione z tego spotkania zostaną przedłożone Naczelnikowi 
Dzielnicy, (Kog)

Halina Bohdanowicz

MALARSTWO
Jerzego Wrońskiego

wy- 
i o-

wy-

larzy Nowej Huty” włączają 
się do Stowarzyszenia Artysty
cznego „Grupa Krakowska” i od
tąd Jerzy Wroński uczestniczy 
w jej wystawach w Galerii 
Krzysztofory w Krakowie, a 
także w jej ekspozycjach w 
kraju i za granicą, jak również 
bierze udział w zbiorowych 
stawach środowiskowych 
gólnopolskich.

Na obecnej indywidualnej
stawie Jerzy Wroński przedsta
wia prace z cyklu zapoczątko
wanego w 1970 w Macedonii, w 
Prilepie — na międzynarodo
wym plenerze dla artystów ma
larzy, którego inicjatorem i od 
lat protektorem jest Bojko Ba- 
bić, dyrektor tamtejszego Mu
zeum Narodowego.

Z zainspirowania reliktami 
prehistorii, z myśli wysnutych 
z pradziejów człowieka powstał 
ten cykl nazwany „Pejzażem 
archeologicznym". W obrazach 
opatrzonych godłem „Prilep" z 
nierozeznanej mrocznej głębi 
wyłaniają się sylwety postaci 
przywołanych z przeszłości, za
znaczone lapidarnymi pociągnię-

charakte-

na wysta-
40 — ma-

ciami pędzla, o jakże 
rystycznej ekspresji.

Wszystkie pokazane 
wie prace — jest ich 
ja ujednolicony format i malo
wane są z dominantą nasyconych 
brązów. Tej tonacji z wąskiej 
skali nie rozjaśniają ugry ro
biące wrażenie — przedziwne! 
— skamieniałych cieni majaczą
cych w uciekaiacej w głąb co 
raz ciemniejszej przestrzeni. Tyl-

iartystycznych, uczniowskich 
ZHP, szkół podstawowych oraz 
placówek wychowania poza
szkolnego. W przeglądzie uczest
niczyły 22 zespoły chóralne, in
strumentalne, taneczne oraz 
teatrzyki kukiełek i piosenki 
ludowej.

Bezkonkurencyjnym okazał 
się zespól instrumentalno-wo- 
kalny z MDK os. 1000-lecia. On 
właśnie wraz z zespołem „Kro
peczki" ze szkoły nr 88 i zespo
łem chóralnym ze szkoły nr 92 
zakwalifikował się do przeglą
du wojewódzkiego.

Kilka słów o laureacie 
prezy. „Ab Owo" — bo taką 
nazwą nosi zespół — działa db- 
piero 8 miesięcy. Wszyscy 
członkowie grupy uczyli się 
grać i śpiewać w MDK w os. 
1000-lecia. 12-osobowe grono, to 
uczniowie klas od IV do VIL 
Wysoka kultura muzyczna, do
bre warunki głosowe sprawia
ją, że zespół ten może zająć 
wysoką lokatę na przeglądzie 
wojewódzkim.

Kolejną imprezą, która cie
szyła się dużym powodzeniem 
był „Tydzień Kultury Młodzie
ży Szkolnej". Zainaugurował go 
występ zespołów wyróżnionych 
w trakcie eliminacji przed 
przeglądem wojewódzkim. W 
sumie oglądaliśmy przegląd 11 
zespołów: chórów, estrady poe
tyckiej, zespołów instrumental-

=

S
=

=

E

no-wokalnych i teatrzyku pio
senki.

Wszyscy aktorzy ffiorący u- 
dział w występach otrzymali od 
widzów gromkie brawa. A nam 
na marginesie tej ostatniej im
prezy nasuwa się pewn" pyta
nie: czy takich przeglądów nie

I PRZECZYTA

WARTO

Pochwala ludzi odważnych
O zapotrzebowaniu na pozy

tywnego bohatera mówią nie 
tylko badacze problemów dora
stającej młodzieży. Nieobce jest 
or.o każdemu pedagogowi, dzia
łaczowi młodzieżowemu — ba — 
nawet kadrze penitencjarnej, 
przywykłej do kontaktów ze 
środowiskami młodzieży zagro
żonej. a także krytykom litera
ckim, na próżno szukającym w 
młodej literaturze wzoru pozy
tywnego bohatera. W zasadzie 
bardzo skutecznie wypełniają tę 
lukę pisarze w rodzaju Janusza 
Meissnera. Sam lotnik i wielo
letni wychowawca młodych, jak 
nikt potrafi zarażać romantyką 
i umiłowaniem wszystkiego, co 
łączy się z lotnictwom. A nie są 
to sprawy błahe z punktu wi
dzenia postaw życiowych: talent 
i wytrwała praca nad jego roz
wojem, odwaga i koleżeństwo, 
odpowiedzialność i patriotyzm. 
Nic dziwnego, że trudno spotkać 
czytelnika. który nie znałby 
„Żądła Genowefy", ,.L — jak 
Lucy", czy nagrodzonych (na
groda literacka II stopnia Mini
stra Obrony Narodowej) powie
ści „Warszawa — kurs na Ber
lin“ i ,.Dla zwycięstwa“ oraz 
licznych pozycji beletrystycz
nych dla młodzieży.

Ostatnia jego książka pt. „Or
lęta i orły" zapewne w mgnie
niu oka zniknie z księgarni, mi
mo dość wysokiego nakładu (50 
tys.
dziwnego. Przedstawia bowiem 
tak ważki i skomplikowany pro
blem, jakim jest proces kształ
cenia i wychowywania ,.od pod
staw" młodych ludzi a potem u- 
kazuie ich w działaniu nie tyl
ko w czasie wojny ale także w 
okresie pokoju.

Prezentowana w powieści bo
haterska „trzynastka" młodych

egzemplarzy). Nic w tym

różu 
brąz

się tu ogromnie

z
przecie:

ko gdzie niegdzie gdy pojawiają 
się plamy 
zieleni — 
wyrazu.

A nadto 
— materia 
żej mierze decyduje o jego sa
moistnej egzystencji: chociaż 
farb akwarelowych — 
w wyniku specyficznych i szczo
drych zastosowań lazerunków 
tak jest spoista i szlachetnie 
lśniąca, że zdaje się z wypolc 
rowanego kruszcu. Owa formal 
na strona przywodząca na pa 
mięć dawnyc mistrzów’, w' su
mie wielu zabiegów malarskie!» 
stanowi wartość nową, sprawia - 
jąc iż każdy obraz objawia sw* 
życie własne — będąc dziełem 
oryginalnym i nader interesują
cym. Fot. J. Brożek 

czy turkusowej 
nabiera innego

liczy
dzieła. To ona w du-

można by organizować np. w 
Teatrze Ludowym? Większa e- 
strada i większa widownia po
zwoliłyby na bardziej udane 
występy, a na widowni mogli
by zasiąść nie tylko wykonaw
cy i zaproszeni goście, ale rów
nież rodzice.

i ich wychowawca — porucznik 
a potem kapitan Grey — to nic- 
są monumenty bez skazy, ale 
ludzie pełnokrwiści, z mniejszy
mi i większymi zaletami i wada
mi; dzięki odpowiednim zabie
gom wychowawczym potrafią się 
oni uporać ze słabościami i nie
dostatkami natury w Krytycz
nym momencie wybiorą słuszną 
drogę i nic zawiodą. Przykładem 
tego są np. dzieje Adama Plich- 
ty. jednego z „trzynastki". Wraz 
z załogą „Junaka", statku Wiel
kiej Linii Północnej znalazł się 
w niebeznieczsń*twie utraty ży
cia wśród lodów podbieguno
wych Na rntur l~ca wt? ’« 
przyjaciele ze „Szkoły Orląt” do
słownie ze wszystkich stron 
świata...

Książka dzieli się na trzy za
sadnicze części: montowanie z 
..niczego" szkoły asów, rekruta
cja uczniów w różnorodnych o- 
kolicznościach i ze wszystkich 
nieomal środowisk społecznych, 
losy już wyszkolonych pilotów 
i ich spotkanie w walce z hitle
rowską Luftwaffe. Umożliwiło 
to konsekwentne przeprowadze
nie zamysłu: ukazanie cało
kształtu procesu wychowawcze
go i jego wyników.

Autor skupia się zresztą nie 
tylko na żywym poprowadzeniu 
akcji, opisie przygód i romanty
ki podniebnego życia. Nic za
niedbuje żadnej okazji, wręcz 
nic jedną stwarza — aby głosić 
pochwałę „dobrej roboty" we 
wszystkich dziedzinach. Udowa
dnia, jak wiele walorów posiada 
każdy rodzaj wykonywanego za
jęcia, że bez rzetelnego stosun
ku do przedsiębranych obowiąz
ków nie może, być mowy o po
wodzeniu. Kult dobrej pracy, ale 
także uwzględnienie. przy 
kształtowaniu postaw, podstawo
wych wartości charakteru: wy
trwałości, dyscypliny, obowiąz
kowości, samodzielności uświa
domienia sobie celu wszelkich 
poczynań. I to bez moralizowa- 
nia. taniej dydaktyki.

Mądra to książka, pełna miło
ści do ludzi, ukazująca ich 
pełnym wymiarze przywar ai.- 
także zalet, w surowej walce z 
przeciwnościami losu i przyrody.

Jacek Kajtoch
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w a r t e
Świetny pisarz Alfred Doe- 

blin był również wziętym le
karzem.

— Czy panu, jako lekarzo
wi, zdarzyła się kiedyś tra
giczna pomyłka? — zapytał 
raz Doeblina wścibski dzien
nikarz.

— Owszem, mój pacjent wy
zdrowiał już po pierwszej wi
zycie, ale dopiero później do
wiedziałem się, że był milio
nerem.

*
Gdy Mark Twain był jeszcze 

tylko redaktorem lokalnej ga
zety w Missouri, jakiś kupiec 
napisał do niego:

— Czytając pańską gazetę 
znalazłem między kartkami 
pająka. Czy to coś oznacza?

— Jak ci zazdroszczę. Kowal
ski. Ten cały wielki i wspaniały 
świat czeka na ciebie, gdy pój
dziesz na emeryturę!

MYŚLI ROZCZOCHRANE
Od pocałunków usta nie ble

dną, owszem odnawiają się, 
jak księżyc.

♦
Dopóki postępuję tak jak 

należy i dopóki sumienie mnie 
nie dręczy, niechaj każdy ga
da o mnie, co mu się podoba. 

Boccaccio

Poziomo: 5. szabla perska a 
szerokiej głowni, 6. najważ
niejszy w samolocie, 8. piękni» 
skacze po drzewach, 10. królowa 
rzek rosyjskich, 12. pieczeń 
rzymska, 14. społeczność religij
na. 16. potocznie zwany „śmiesz
ność", 18. śnidż, 19. coś z wieprza, 
22. mniejsze od słowa, 23. imię 
męskie. 24. dwutlenek krzemu,
26. honorowa, więzienna, 28. zna
ny z jego pamiętników, 29. ty
tuł kardynała, 30. mowa nie- 
wiązana, 31. z gromady ple- 
chowców, nie ma ciałek zieleni

Pionowo: 1. zgrubiały pęd pod 
ziemny np. u fiemniaka, 2. por
celanowy lub latający, 3. grom, 
4. firma ameryk. — największy 
na świecie producent materia
łów fotograficznych, 7. wspie

Twain odpisał z właściwym 
mu humorem:

— Po prostu pająk przeglą
dał strony, który z kupców nie 
ogłasza się w naszej gazecie. 
Szukał bowiem sklepu, w któ
rym mógłby rozpiąć pajęczynę 
na drzwiach wejściowych i żyć 
spokojnie.

*
Znakomity pisarz angielski 

Bernard Shaw pisywał w mło
dości również recenzje muzy
czne do czasopism Jedna z 
nich dotyczyła koncertu arr-Ji- 
torskiego zespołu chóralnego, 
złożonego z lekarzy. Recenzja 
ta składała się tjfko z dwóch 
zdań:

„Wczoraj odbył się popis 

BAJKI I LEGENDY W WERSJI WSPÓŁCZESNEJ

— No co, star», na nowe koryto chyba starczy?

— Barana ci nie dam! Jak się napijesz wody z Wisły, to i tak 
zdechniesz... Rys. B. DZIEKAN

ranie, wsparcie, 9. Jjut syreny, 
11. Cześnik chciał z niej strącić 
„makówkę", 13. szklaneczka do 
wódki, wody mineralnej. 15. ja
zda. kawaleria. 17. coś ze śmie 
tany, 18. z białek, z mydła, 20. 
szaruga, 21. złość, wzburzenie, i- 
rytacja, 24 płytka do fotografii, 
25. tam zginął Żółkiewski, 27. 
surowiec na Ewę, 28. miasto 
słynnej wieży.

Wśród Czytelników, którzy do 
dnia 31 maja br. nadeślą pra
widłowe rozwiązania, rozlosowa
ne zostaną nagrody — bony 
książkowe.

Przypominamy wszystkim au
torom rozwiązań, że listy nie- 
opatrzone napisem „Rozwiąza
nie z nr....” względnie „Kon
kurs” oraz bez podania dokład

— Gdybym chciała, byłabym 
bardziej pociągająca, ale po pro
stu nie chcę, rozumiesz?

nego adresu wraz z kodem 
pocztowym — nie będą brały u- 
działu w losowaniu nagród.

ROZWIĄZANIE 
KRZYŻÓWKI Z NR 20
Poziomo: 7. pastorał, 8. Smo

leńsk, 9. strzyga, 10. Kolonia, 13. 
Allah, 14. Pilica, 16. Glinka, 17. 
poliglota, 22. Armada, 23. kopiec, 
24. gryka, 27. metryka, 28. pa
wiany, 29. biegunka, 30. paster
ka.

Pionowo: 1. Kastylia, 2. strze
mię, 3. praga, 4. motor, 5. ce
lownik, 6. Oskierka, 11. klawi- 
kord, 12. Karolinka, 15. anoda, 
16. gotyk, 18. arszenik, 19. fas- 
tryga. 20. upominek, 21. Bereni- 
ka, 25. akant, 26. fałsz.

BONY KSIĄŻKOWE PO 100 ZŁ 
ZA ROZWIĄZANIE

„KRZYŻÓWKI Z HASŁEM” 
WYLOSOWALI:

1. Józef Bednarczyk, os. Zgo
dy 8/37, 31-950 Kraków; 2. Ja
nusz Mika, os. Handlowe 8/133, 
31-936 Kraków; 3. Alicja Wą- 
worna, os. Szkolne 7/9, 31-976
Kraków; 4. Franciszek Kwaś
niak. ul. Sportowa 10/1, 33-110
Tarnów; 5. Maria Jacuńska, os. 
Kalinowe 21/132, 31-815 Kraków.

Uwaga: bony wysyłamy pocz
tą, raz w miesiącu.

„GLOS NOWEJ BOTY" 
Adres redakcji: Huta tm Le
nina Telefony bezpośrednie — 
«23-99 przez centralę H1Ł - 
«46-60 l 401-20 wewn «8-11 (re
daktor naczelny) 47-69 (sekre
tarz odpow. redakcji). 55-51 
(sekretariat). Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra
sa— Książka—Ruch" w Krako

wie. ul. Wielopole 1.

wokalny londyńskich lekarzy. 
Powinno się im przypomnieć 
o nakazie etyki lekarskiej, to 
jest o obowiązku zachowania 
milczenia".

— Dziwni ludzie! Najpierw za
mawiają człowieka do naprawy 
dzwonka, a potem nie ma ich w 
domu...

Dziecięca 
filozofia

Mama Moniki usłyszała w ra
dio komunikat o zaginionym 
dziecku i zdenerwowana tym 
wypadkiem, poucza córeczkę, by 
nigdzie się sama nie oddalała, 
by zawsze pamiętała swój adres 
itp. Po udzieleniu tych instrukcii 
mama pyta: „No a teraz po
wiedz, jak się nazywasz i gdzie 
mieszkasz". Monika z ogromnie 
zdziwioną miną: „Co ty, mama, 
ty mnie nie znasz, czy co?"

*
— Pawełku, jakie włosy ma 

twój tatuś?
— Mój tatuś ma tylko gło

wę!

rej 
głowie dość 
przysłowie

O MATCE
Dla każdej matki miłe jej 
dziatki.

• Do ludzi po rozum, do mat
ki po serce.
Dobrze jak u pani matki za 
piecem.

9 Dobra matka więcej nauezy, 
niż stu nauczycieli.
Drugiej matki nie znajdziesz.

• Jakby matce z oka wyka
pał.
Jedna matka wyżywi dzie
sięciu synów, ale dziesięciu 
synów nie wyżywi jednej 
matki.

0 Jednej matki niejednakie 
dziatki.

0 Kto nie słucha matki, ten 
pójdzie za kratki.

• Matka miła, choćby biła.

^telewizja]
PROGR.AM I

SOBOTA: Technikum Rolni
cze. 9.00 „Wspomnienie dwóch 
miłości" — nowela filmowa. 10.00 
Dla szkół. 10.35 Informator Wy
dawniczy. 11.05 Dla szkół. 11.35 
Radar. 11.50 „Przyroda polska". 
12.10 Finał Międzynarodowego 
Festiwalu Zespołów Folklorysty
cznych. 12.40 Czas i ludzie. 14.20 
„Ta-ka ryba". 15.00 Harcerski a- 
lert. 15.30 Wielka gra. 16.25 
Dziennik. 16.35 Dla młodych wi
dzów. 17.20 Disneyland. 18.10 
Szare na złote, mam pomysł. 
18.35 Pegaz. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.20 „Miłosne przygo
dy Moll Flanders” film. 22.20 
Dziennik. 22.40 Sport. 22.50 „Can- 
zonissima”.

NIEDZIELA: 6.30 Technikum 
Rolnicze. 8.15 Alarm przeciwpo
żarowy trwa. 8.25 Nowoczesność 
w domu i zagrodzie. 8.45 Bieg po 
zdrowie. 9.00 Dla młodych wi
dzów. 10.20 Ex libris. 1Ó.30 Pio
senka dla ciebie. 11.20 Klub Sześ
ciu kontynentów. 12.05 Dziennik. 
12.25 W starym kinie. 13.20 My 
74. 14.25 Nie tylko dla pań. 14.50 
Koncert z okazii Dnia Matki. 
15.50 Losowanie Toto Lotka. 16.00 
Tele-Echo. 16.55 Międzypaństwo
wy mecz piłki nożnej NRF — 
Brazylia, ok. 17.45 Sport. 18.45 
Refleksje obywatelskie. 19.15 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 ,.O- 
dyseja". 21.15 Publicystyka kul
turalna. 22.05 Sport.

PONIEDZIAŁEK: 12.45 Techni
kum Rolnicze. 15.40 NURT — E- 
konomia. 16.15 Oferty. 16.30 Dzien
nik. 16.40 zwierzyniec. 17.25 Echo 
stadionu. 17.50 „610 lat w służbie 
narodu“ — program o UJ. 18.15 
Kronika. 18.45 Lądowi dokerzy. 
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik.

Q KIXA i

ŚWIT od 23 do 29 bm. godz. 15.15. 
18.00 i 20.15 „Po drugiej stronie 
słońca" prod. angielskiej, dozw. 
od lat 14. od 30 bm. do 11 czerw
ca br. godz. 16 i 19.30 „Ojciic 
chrzestny" prod. USA. od 18 lat.

ŚWIT mała sala: od 23 do 2« bm. 
godz. 15.30 i 19.00 „Spartakus" 
prod. USA, od 16 lat. od 27 do 31 
brf.. godz. 16.15 i 19.00 „Le«r w 
zimie" prod. angielskiej, od 14 lat.

ŚWIATOWID: od 23 do 2« bm. 
godz. 15.30. 18.00 i 20.30 „Dekada 
strachu" prod. francusktej. od 
18 lat. od 27 do 29 bm. godz. 16, 
18 1 20 „Iwan Wasiljewicz zmie
nia zawód" prod. radzieckiej, od 
11 lat. od 30 do 31 bm. godz. 15.30. 
18.00 1 20.30 „Kabaret” prod. USA, 
od 16 lat.

ŚWIATOWID mała sala: od 23 
do 26 bm. 15. 17 1 19 „Pokusa" 
prod. włoskiej, od 18 lat, od 27 
do 29 bm. godz. 15. 17 i 19 „Kot" 
prod. francuskiej, od 16 lat. od 
30 bm. do 2 czerwca br. godz. 15.00, 
17.15 1 19.15 „Gappa" prod. japoń
skiej. od 11 lat.

SFINKS: 26 bm. godz. 16. 18 i 20 
„Miasto nleujarzmione" prod. pol
skiej. od lat 7. od 27 do 29 bm. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 „Historia 
miłości" prod. hiszpańskiej, od 14 
lat. od 30 bm. do 1 czerwca br. 
godz. 16. 18 i 20 „Winnetou wśród 
sepów" prod. jugosłowiańskiej, od 
11 lat.

jTEATR ]
25 bm. godz. 19.15 „Talenty I 

wielbiciele”, 2« bm. godz. 19.15 
..Car Fiodor". 27 bm. teatT nieczyn
ny. 28 bm. godz. 18.00 „Car Fio
dor", 29 bm. godz. 11.00 „Burattno" 
(bajka). 30 bm. godz. 10.00 „Burati- 
no", 31 bm. godz. 17.00 „Buratino".

ZDKHil '
27. V. godz. 17.00 — Piąte spotka

nie dzieci z książką — prowadzi, 
mgr Maria Czech, godz. 18.30 —I 
Uroczyste zakończenie XII Olim
piady Kulturalnej H:L. wręczenie 
pucharu i nagród. 31. V. godz. 
19.00 — Dyskusyjny Klub Filmowy 
„Kropka". Projekcja filmu i pre
lekcja Janusza Korosadowicza. /

KLUB. „KUŹNIA”. Mlsirzejowlce I 
os. Złotego Wieku 14.

27. V. godz. 18.30 — Koncert zes- I 
polu wokalno instrumentalnego• 
„Wawele". 31. V. godz. 18.30 — z 
cyklu „Moja rodzina". Estetyka 
wnętrz mieszkalnych — pogadan
ka mgr Krystyny Żymierskiej ilu
strowana przeźroczami.

KLUB OSIEDLE MŁODOŚCI 1
27. V. godz. 18.30 — „Sto twarzy 

miłości”. Spektakl Kabaretowy w 
wykonaniu aktorów scen krakow
skich. 30. V. godz. 18.00 — Klub 
Fotografików Amatorów. „Proces 
Konturowania" — Jan Salwiński. 
Poradnia Przedmałżeńska 1 Rodzin
na Towarzystwa Planowania Ro-

20.20 Teatr TV: Krzysztof Choiń
ski — „Kwiaty dla Matki“. 21.20 
Szczecin rok 1945. 22.05 Gra zespól 
jazzowy. 22.25 Dziennik.

WTOREK: 6.30 Technikum Rol
nicze. 9.00 „Odyseja". 10.00 Dla 
szkól. 10.35 „Dobry wojak Szwejk“
— film. 13.45 Technikum Rolnicze. 
16.30 Dziennik. 16.40 Dla dzieci. 
17.05 Sylwetki X Muzy. 17.35 Dla 
młodzieży. 18.25 Kronika. 18.45 
Przy wspólnym stole. 19 20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Do
bry wojak Szwejk” — film. 22.05 
Sport. 22.10 Świat i Polska. 22.55 
Dziennik.

Środa: 6.30 Technikum Rolni
cze. 8.20 „Tajemnice Wyspy Wiel
kanocnej“ — film. 8.30 Podróż w 
milczeniu — film. 10.00 Dla szkól. 
12.45 Technikum Rolnicze. 14.40 
Politechnika. 15.55 NURT — Peda
gogika. 16.30 Dziennik. 16.40 Dia 
dzieci. 17.10 Losowanie Małego 
Lotka. 17.20 Magazyn ITP. 17.30 
Mecz piłki nożnej — Kadra PZPN
— Węgry. Ok. 18.15 Kronika. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
„Podróż w milczeniu“ — film. 
21.50 Sport. 22.10 Reportaż. 23.30 
Dziennik.

CZWARTEK: 6.30 Technikum
Rolnicze. 8.30 „Luk tęczy" — film. 
9.00 Dla szkól. 9.30 „Al Capone i 
inni." — film. 12.00 Dla szkól. 13.45 
Technikum Rolnicze. 15.05 Mate
matyka w szkole. 16.30 Dziennik. 
16.40 Ekran z bratkiem. 17.40 „Luk 
tęczy“ — film. 18.10 Kronika. 18.30 
Program publ. 19.00 Telewizyjny 
Słownik Ekonomiczny. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Al 
Capone 1 inni" — film. 21.45 Sport. 
21.55 Czym żyje świat. 22.25 Teatr 
Rozrywki: Tadeusz Kwiatkowski
— „Lekcja miłości“. 22.55 Dziennik.

PIĄTEK: 6.30 Technikdm Rolni
cze. 9.00 „Marmur" — film. 9.15 
„Spotkanie z Polyminem" — film. 
1105 Dia szkól. 12.45 Technikum 
Rolnicze. 14.40 Politechnika. 15.55 
NURT — Filozofia. 16.30 Dziennik. 

riziny czynna w godz. od 17—20. 
Bezpłatnych porad udzielają: w 
poniedziałki — lekarz seksuolog, 
w środy — psycholog, w piątki — 
prawnik.

KLUB „SR0DPOLE:: os. Wzgó
rza Krzeslawlckie 17a.

27. V. godz. 18.30 — Spektakl Te
atru Małych Form pt. „Marla 1 
Magdalena" w wykonaniu: Marli 
Nowotarskiej i Romanj- Próchnic- 
kiej.

KLUBY DOMU MŁODEGO HUT
NIKA os. Stalowe 16.

27. V. godz. 19.00 — Recital pio
senek studenckich.

DOM KULTURY BUDOWLA
NYCH. os. Złota Jesień

28. V. godz. 19.00 — Perspektywy 
rozwoju PRL (regionu i dzielnicy), 
31. V. godz. 20.00 — „Co wiesz, co 
umiesz". Konkurs słowno-muzycz
ny dla junaków 141 OHP — pro
wadzi J. Osuchowski.

KLUB ZDK na Wzgórzach
27. V. godz. 19.30 — Perspektywy 

rozwoju dzielnicy Nowa Huta.

Wpisy do zespołów 
artystycznych

Zakładowy Dom Kultury 
Budowlanych w Nowej Hucie 
os. Złota Jesień ogłasza wpisy 
do zespołów- artystycznych. 
Młodzież (szczególnie chłopcy) 
lubiąca tańczyć, śpiewać i re
cytować znajdzie dla siebie 
możliwość realizacji zamiło
wań. Również młodzież grają
ca na różnych instrumentach 
będzie mile widziana. Dla za
interesowanych kabaretem są 
również ciekawe propozycje. 
Dom Kultury Budowlanych 
serdecznie zaprasza.

Codziennie w godzinach od 
16 do 21 można otrzymać 
szczegółowe informacje. Tel. 
447-40, w. 84.

Po kilkudnio
wej dominacji 
niżów barycz- 
nych i związa
nych z nimi o- 
padów deszczu

od zachodu Europy rozbudowu
je się klin wyżu azorskiego, 
co stanowi zapowiedź poprawy 
pogody. Tak więc dwudniowy 
okres wypoczynkowy będzie
my mogli prawdopodobnie spę
dzić na łonie będącej w peł
nym rozkwicie przyrody. Za
chmurzenie będzie przeważnie 
niewielkie lub umiarkowane, 
temperatura będzie mieć ten
dencję wzrostową i powinna o- 
siągnać 20 i więcej stopni. No
ce jednak, zwłaszcza w razie 
dłuższych rozpogodzeń będą 
chłodne, w rejonach podgór
skich możliwe przygruntowe 
przymrozki. PROMYK

16.40 Pora na Telesfora 17.20 Wy
chowanie fizyczne. 17.45 Studio 
Zlotowe TV Młodych. 18.25 Kro
nika. 18.45 Morze 2000. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „War
szawski dzień" — film. 20.50 Pano
rama. 21.35 Teatr na świecie: Mi
kołaj Czarnyszewski — „Co ro
bić". 22.45 Dziennik. 23.00 Maga
zyn ITP.

PROGRAM II
SOBOTA: 17.50 Przed ekra

nem. 18.20 Występ zespołu „O- 
limpic”. 18.50 Z serii Delta Du
naju. 20.20 Piosenka 73. 21.00 24 
godziny. 21.10 „Faust" opera An
toniego Radziwiłła. 22.20 Hi’1-, 
ria jednego fraka — film USA.

NIEDZIELA: 15.00 Gospodar
ność i ja. 15.15 Militaria — o- 
bronność — nowoczesność. 15.45 
Przyjacielskie spotkania. 16.15 
Podarunek dla kobiet. 17.00 
Świat obyczaje polityka. 17.30 
„Potem nastąpi cisza" film pil
ski. 20.20 W. A. Mozart — Kwar
tet d-moll. 20.45 Czas dawno mi
niony. 21.25 .Antoni Czechow 
„Tragik mimo woli". 21.50 Spot
kania z Warszawą. 22.20 Jest czy 
się śni.

PONIEDZIAŁEK: 1-.55 sport. 13.« 
„Alert dla ogrodów“. 20.20 „Doktór 
Ewa" — film ser. 21.00 Divertimen
to na dźwięki i kształty. 21.30 Pol
skie filmy animowane. 21.45 24 go
dziny. 21.55 „Ws_ędzie żyją ludzie" 
— film dok. 22.35 NURT — Ekono
mia.

WTOREK: 17.30 Polski film ani
mowany. 18.20 „Dama Pikowa" — 
nowela filmowa. 18.45 Magazyn lo
tniczy. 29.20 Program TV Czecho
słowackiej. 20.50 Sprechen s:e 
deutsch? 21.20 24 godziny. 21.30 Z 
jarmarku hobbystów. 22.00 Przed 
wernisażem — rep. film. 22.15 
„Dziewczęta z Nowolipek — Kwi
ryna".


